
Edward Gierek
w Elblągu

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przebywał wczo­
raj w Elblągu — drugim na 
Wybrzeżu Gdańskim ważnym 
ośrodku przemysłowym i kul­
turalnym, centrum krajowym 
budowy turbin energetycznych.

Edward Gierek w towarzy­
stwie sekretarza KC PZPR Sta 
nisława Kowalczyka oraz gos­
podarzy województwa, rozpo­
czął pobyt w Elblągu od zwie­
dzenia kombinatu „Zamech” — 
producenta turbin energetycz- 
nych i 
ciężkiego 
wego. W 
aktywem

przemysłowych oraz 
wyposażenia okręto- 
trakcie spotkania z 
party jno-gospodar- 

czym zakładu I sekretarz KC 
zapoznał się z aktualną sytua­
cja produkcyjną oraz perspek­
tywami dalszego rozwoju kom 
binatu.

Edward Gierek z aprobatą 
wysłuchał relacji o 
załogi „Zamechu”, 
br. w porównaniu 
osiągnęła wzrost 

sukcesach 
która w
z 1971 r. 
produkcji

globalnej o 11,9 proc., towaro­
wej o 18.8 proc., pokrywając 
wzrost produkcji, w 74 procen 
tach, z zwiększoną wydajnoś­
cią pracy.

W czasie pobytu w Elblągu 
Edward Gierek zapoznał się 
także z przebiegiem realizacji 
uchwały Rady Ministrów z lu­
tego br. stwarzającej warunki 
dla szybkiego i harmonijnego 
rozwoju miasta i jego potencja 
łu nrzemvsłowego.

I sekretarzowi KC przedsta­
wiono także dalsze persnekty- 
wy rozwoju miasta i powiatu 
— wiażace się z dyskutowa­
nym projektem zagosnoda^o- 
wania pobliskiego Zalewu 
Wiślanego i zamysłem nrzybli- 

. żenią Elbląga z Bałtykiem.
PAP

Problemy Rodezji i Izraela w ONZ

Ogólnoświatowe potępienie 
kolonializmu i aneksji

Zgromadzenie Ogólne NZ zakończyło dyskusje nad proble­
mem Rodezji. W toku debaty przedstawiciele krajów afro- 
azjatyckich, Związku Radzieckiego i innych państw socjali­
stycznych podkreślali, że istnienie rasistowskiego reżimu w 
Rodezji zagraża pokojowi i bezpieczeństwu na kontynencie
afrykańskim.
Zgromadzenie wezwało W. 

Brytanię, by stworzyła warun 
ki konieczne dla swobodnego 
i całkowitego przyznania na­
rodom Zimbabwe 
samostanowienia i 
łości. by zapewniła 
ustaw represyjnych 

prawa do 
niepodleg- 
zniesienie

i zwolnie-
nie więźniów politycznych.

Rezolucja potępia obecność 
w Rodezji sił zbrojnych Repu­
bliki Południowej Afryki i 
żąda od W. Brytanii, by spo­
wodowała ich natychmiastowe 
wycofanie.

Zgromadzenie przyjęło rów­
nież rezolucję, w której zde­
cydowanie poteoia współprace 
niektórych państw zachodnich 
z rasistowskim reżimem w 
Rodezji.

Rezolucja zwraca uwagę Ra­
dy Bezpieczeństwa na koniecz­
ność rozszerzenia sfery dzia­
łania sankcji i przedyskuto­
wania sprawy zastosowania 
ich przeciwko Portugalii i 
RPA jako krajów, które w 
sposób najbardziej złośliwy 
naruszają sankcje Rady.

☆
Specjalny Komitet Politycz­

ny Zgromadzenia Ogólnego 
NZ potępił brutalne gwałcenie 
przez Izrael praw człowieka 
na okupowanych terytoriach 
arabskich i uznał za bezpraw­
ne wszystkie kroki podejmo­
wane przez Izrael w celu 
zmiany charakteru tych tery­
toriów. Komitet zażądał od 
Izraela zaprzestania prowadzę 
nia polityki aneksji ziem i za­
kładania na nich osiedli izracl 
skich, wysiedlania ludności 
arabskiej i burzenia jej do­
mostw.

Zgromadzenie Ogólne NZ w 
piątek wieczorem (czasu war-

Jak przewiduje PTH-M . 9 bm.
będzie Polsce zachmurzenie
umiarkowane, miejscami — głów, 
nie w południowo wschodniej oo- 
łowie kraju — okresami duże ż 
opadami deszczu. Temperatura 
maksymalna od 4*5 st na północ­
nym wschodzie do ok. 7 st. w 
centrum i do 10 st. lokalnie na 
południu. Wiatry słabe i umiar, 
kowane z kierunków pnhJdntoT 
wych i południowo-zachodnich.
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WIELKOPOLSKI
Z prac Prezydium Rządu

Inwestycje biegną lepiej niż dawniej 
ale zdarzają się jeszcze opóźnienia

8 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym 
dokonano oceny realizacji zadań rzeczowych tegorocznego 
planu inwestycyjnego, a także aktualnej sytuacji w dziedzi­
nie osiągania projektowych zdolności produkcyjnych przez 
zakłady i obiekty przemysłowe przekazane do eksploatacji 
w ostatnich latach, a zwłaszcza w roku bieżącym.
Podstawą do dyskusji były 

materiały opracowane przez 
Komisję Planowania i GUS, 
zgodnie z postanowieniami za 
wartymi w zarządzeniu pre­
zesa Rady Ministrów z wrze­
śnia br.

Stwierdzono, że tegoroczny 
plan inwestycyjny jest wyko­
nywany znacznie lepiej niż w 
latach poprzednich. Jest to e- 
fektem szeregu usprawnień do 
konanych w różnych fazach 
procesu inwestycyjnego. Po­
lepszyło się również zaopatrzę 
nie materiałowe. Sprawniej 
przebiegają dostawy maszyn i 

szawskiego) uchwaliło rezolu­
cję wzywającą Izrael do pu­
blicznego oświadczenia, że 
przestrzegać będzie zasady wy­
rzeczenia się aneksji teryto­
riów przy użyciu siły;

Rezolucja stwierdza, że zmia 
ny dokonane przez Izrael na 
okupowanych terytoriach są 
nieważne i wzywa go do nie­
zwłocznego ich anulowania.

Za rezolucja, której projekt 
przedłożyły kraje niezaangażo- 
wane głosowało 86 delegatów 
przeciwko 7, zaś 31 wstrzymało 
się od głosowania. Państwa 
arabskie były nieobecne pod­
czas głosowania. (PAP)

Obchody 50 rocznicy ZSRR

Zakończenie
sesji naukowej PAN
8 brn. w drugim i ostatnim 

dniu obrad sesji naukowej, 
zorganizowanej 'przez Prezy­
dium PAN w związku z obcho 
darni 50-lecia powstania ZSRR 
dyskusja toczyła się w sek­
cjach problemowych.

W sekcji pierwszej dyskusja 
koncentrowała się wokół za­
gadnień związanych z genezą 
Związku Radzieckiego. Sto­
sunki polsko - radzieckie w 
latach 1917 — 1972 omawiane 
były na forum sekcji drugiej. 
Trzecia sekcja problemowa 
objęła zagadnienia historycz­
nej roli ZSRR w walce o po­
kój, rozbrojenie i bezpieczeń­
stwo Europy.

Sesja zaprezentowała stan 
badań polskich i radzieckich 
historyków nad tymi za­
gadnieniami. Przypomniała ge 
nezę radzieckiego państwa 
wielonarodowego i systemu 
najważniejszych norm praw­
nych stanowiących podstawę 
federacji radzieckiej. Scha­
rakteryzowała stosunki polsko 
-radzieckie w ciągu ostatniego 
półwiecza i ukazała ogromną 
rolę ZSRR na arenie mię'’ yna 
rodowej.

Obrady zamknął prezes 
PAN — prof. Włodzimierz 
Trzebiatowski. (PAP) 

urządzeń. W rezultacie nastą­
piło przyspieszenie procesu 
realizacji planu rzeczowego, 
skrócenie cykli budowy, pod­
niesienie rangi inwestycji słu-
żących zaopatrzeniu rynku,
wreszcie — umacnia się zja­
wisko o charakterze struktu­
ralnym, a mianowicie przyspie 
szenie obrotu środkami inwes­
tycyjnymi.

Te cenne efekty nie mogą 
jednak w pełni zadowalać, 
zwłaszcza jeśli spojrzeć na nie 
w kontekście zadań, jakie mu- 
simy podejmować w roku 1973 
i w dalszych latach. Ponadto 
nadal mamy do czynienia z 
przypadkami realizacji zadań 
inwestycyjnych w cyklach 
dłuższych od dyrektywnych; 
w odniesieniu do kilkunastu 
budów ciągle jeszcze zagrożo­
ne są terminy przekazania ich 
do eksploatacji w 1972 roku. 
Wiele do życzenia pozostawia 
także sprawa terminowego do 
chodzenia do zaprojektowa­
nych mocy wytwórczych w już 
uruchomionych bądź zmoder­
nizowanych zakładach.

Prezydium Rządu przyjęło 
szereg wniosków. Mają one na 
celu uzyskanie dalszej wydat­
nej poprawy w realizacji za­
dań inwestycyjnych oraz usu­
nięcie występujących jeszcze 
niedomagań. Zobowiązano za­
interesowane resorty do oto­
czenia szczególną opieką tych 
budów, gdzie występują opóź­
nienia w stosunku do przyję­
tych harmonogramów. Przyję­
to zasadę, że wysiłek wszyst­
kich inwestorów i wykonaw­
ców powinien skupić się w

NRD i Finlandia 
nawiązały stosunki

Minister spraw zagranicz­
nych NRD, Otto Winzer, który 
przybył tu w czwartek wieczór 
z wizytą oficjalną do Helsinek.
został przyjęty 
przez premiera 
levi Sorsę, 

Po południu 

w piątek rano 
Finlandii, Ka-

NRD i Finlan-
dia nawiązały stosunki dyplo­
matyczne. Odpowiedni układ 
został podpisany przez mini­
strów spraw zagranicznych 
obu krajów, Otto Winzera 
(NRD) i dr Ahti Karjalainena 
(Finlandia),. (PAP)

Ambasador PRL w Algierii
Nowo mianowany ambasador nad 

zwyczajny i pełnomocny PRL w 
Algierii, Antoni Karaś, złożył listy 
uwierzytelniające prezydentowi Al 
gierii, Huari Bumedienowi.

Obrady RWPG w Moskwie
W Moskwie rozpoczęło się posie 

dzenie komitetu RWPG do spraw 
współpracy w dziedzinie planowa­
nia. Omawiane sa na nim proble­
my związane z realizacja komple 
ksowego programu RWPG. Pro­
gramy prac dotyczące koordyna­
cji planów rozwoju gospodarki na 
rodowej na lata 1976—1980 i plan 
prac komitetu na lata 1973—1975. 

Paryskie spotkanie Kissingera
W piątek odbyło się kolejne po­

ufne spotkanie między specjalnym 
doradcą delegacji DRW na pary­
ską konferencje w sprawie Wiet­
namu, Le Duc Tho i doradcą pre­
zydenta USA, Henry Kissingerem. 
Kissinger spotkał się wczoraj tak­
że z prezydentem Francji George- 
sem Pompidou i odbył z nim 30- 
minutową rozmowę.

SPD i FDP ustaliły program
Członkowie komisji z ramienia 

SPD i FDP doszli w piątek do po-

przyszłym roku przede wszy-

Wystąpienie A. Willmana

stkim na inwestycjach konty­
nuowanych, przewidzianych do 
zakończenia w 1973 r. Przy­
jęto szereg konkretnych usta­
leń, których wykonanie po­
winno wywrzeć istotny wpływ 
na dalsze usprawnienie rea­
lizacji zadań inwestycyjnych w 
roku przyszłym.

W kolejnym punkcie obrad 
omówiono perspektywy rozwo 
ju, do 1980 roku, stosunków 
gospodarczych z krajami roz­
wijającymi się. Podkreślono 
potrzebę znacznej aktywizacji 
współpracy gospodarczej z ty­
mi krajami oraz przedyskuto­
wano ogólne wytyczne.dla dal­
szej działalności w tej dziedzi­
nie. Przewidziano opracowa­
nie przez zainteresowane re­
sorty odpowiednich 
mów.

Zaakceptowano 

progra-

wnioski
przedstawione w „informacji o 
przebiegu i rezultatach poby­
tu delbgacji rządu PRL w Pe­
ru”, która pod przewodni­
ctwem wicepremiera Jana Mi­
tręgi nrzebywała w tym kraju 
w październiku br. (PAP)

Polsko-włoska 
współpraca 

kulturalno-naukowa
8 bm. podpisany 

Warszawie program 
cy kulturalnej i 
między Polską a

został w 
współpra- 
naukowej 
Republiką

Włoską na lata 1973—1975.
Nowy program szósty z 

kolei przewiduje bezpośrednią 
współpracę między szkołami 
wyższymi, instytucjami nauko 
wymi, radiem i telewizją oraz 
stowarzyszeniami dziennika­
rzy. Nastąpi znaczne zwiększę 
nie wymiany stypendialnej. 
W Polsce eksponowana będzie 
wielka wystawa włoskiej sztu 
ki współczesnej, a we Wło­
szech — reprezentacyjna wy­
stawa „Skarby sztuki w Pol­
sce”.

W ramach bezpośrednich 
kontaktów między instytucja­
mi naukowymi i kulturalnymi, 
na terenie obu krajów zorga­
nizowane zostaną sympozja 
naukowe i kulturalne, m. in. 
konwenium historyczne nt. 
więzi kulturalnych polsko — 
włoskich w epoce renesansu, 
reformacji i odrodzenia naro­
dowego w XIX w., konwenia 
prawnicze oraz sympozja mu­
zykologiczne z zakresu muzy­
ki dawnej i współczesnej.

rozumienia w sprawie treści pro­
gramu gabinetu koalicyjnego. Na­
tomiast o obsadzie personalnej no 
wego rządu zadecydują prawdopo­
dobnie podczas jutrzejszego spot­
kania, Przewodniczący SPD, kanc­
lerz Willy Brandt oraz przewodni­
czący FDP, minister spraw zagra­
nicznych Walter Scheel.

Rozmowy ZSRR - USA
W piątek odbyło się kolejne spot 

kanie delegacji radzieckiej i ame-
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rykańskiej, prowadzących rozmo­
wy na temat ograniczenia zbro­
jeń strategicznych.

Atak na pozycje komandosów
Według agencji MENA, rzecznik 

palestyński oświadczył w Bejrucie, 
te w piątek rano armia libańska 
zaatakowała pozycje komandosów 
w południowej części kraju. Walki 
trwały jeszcze w godzinach popo­
łudniowych.

W Helsinkach obradowano
nad dalszym trybem pracy

Piątkowa sesja robocza wielostronnych rozmów przygoto-
wawczych do europejskiej 

i współpracy była najkrótszą z
zaledwie 45 minut.
Według wiadomości z kół 

poinformowanych, dyskusja to 
czyła się wokół przedłożonych 
na piśmie propozycji Jugosła­
wii, Francji, Węgier i W. Bry­
tanii na temat dalszego trybu 
pracy, a zwłaszcza rozpatrywa' 
nia poszczególnych problemów.

Delegat Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej nalegał, by w 
pierwszej kolejności opraco­
wać porządek dzienny przy­
szłej konferencji, czyli — by 
zacząć od sprawy 
szej, wzbudzającej 
kontrowersje.

Z propozycją 

najtrudniej 
największe

zmierzającą
do przezwyciężenia rozbież­
ności w tej dziedzinie wy­
stąpił szef delegacji polskiej, 
ambasador Adam Willmann.
Sugerował on, 
łącznie wszystkie 
zane z szybkim 
przygotowaniem 

aby omówić 
sprawy zwią 
i sprawnym 
europejskiej

konferencji. Powiedział przy 
tym, że tę metodę wypróbo­
wano skutecznie w pracach 
wielu międzynarodowych kon-' 
ferencji i instytucji, również w 
ONZ. Przyniosła ona także do­
bre rezultaty przy omawia­
niu problemów proceduralnych 
w pierwszym etanie obecnych 
konsultacji w Helsinkach.

Ustosunkowując się do zgło­
szonych uprzednio propozycji 
ambasador Willmann poparł 
wniosek delegata Węgier, by 
do problemów, które omawia­
ne będą w pierwszej kolejno-

S. Allende w Kijowie
Przebywający z oficjalną wizyta 

w Związku Radzieckim 
Chile, Salvador Allende 
piątek Moskwę i udał 
powietrzną do Kijowa.

prezydent 
opuścił w 
się drogą

Porter i Rogers w Brukseli
Delegat amerykański na paryską 

konferencję pokojową w sprawie 
Wietnamu. Wiliam Porter przybył 
w piątek do Brukseli, gdzie spot­
kał się z amerykańskim sekreta­
rzem stanu Rogersem.

Jedna partia w Zambii
Zgromadzenie Narodowe Zambii 

przyjęło w piątek projekt ustawy 
o wprowadzeniu systemu jedno­
partyjnego w tym kraju. Na mocy 
uchwały parlamentu w Zambii be 
dzie działać jedynie Zjednoczona 

’ Narodowa Partia Niepodległości, 
której przywódcą jest prezydent 
Kaunda.

Cholera w Indonezji
W okresie od stycznia do paź­

dziernika bieżącego roku w Indo­
nezji zmarły na cholerę 2.142 osoby 
i zanotowano 10.294 przypadków tej 

choroby.

konferencji bezpieczeństwa i 
dotychczasowych, gdyż trwała 

ści, włączyć również kwestię, 
które państwa uczestniczyć bę 
dą w europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Propozycje polskie zostaną 
przedyskutowane na następnej 
sesji, która odbędzie się w 
poniedziałek rano. (PAP)

Krajowa narada 
aktywu ZSL

8 bm. odbyła się w NK ZSL 
— pod przewodnictwem Stani­
sława Gucwy — krajowa na­
rada prezesów wojewódzkich 
komitetów i sekretarzy powia­
towych instancji Stronnictwa, 
poświęcona omówieniu przygo­
towań do VI Kongresu ZSL 
oraz zadań członków Stron­
nictwa w oddziaływaniu na 
szybki rozwój produkcji rol­
nej.

Omawiano też problemy pra 
cy ideologicznej w Stronnic­
twie, zwracając uwagę na po 
trzebę systematycznego do­
kształcania członków ZSL, 
upowszechniania dobrych przy 
kładów pracy organizacyjnej i 
wymiany doświadczeń między 
instancjami stronnictwa z róż 
nych województw. (PAP)

Lot«Apollo-17»

Astronauci badają 
stan pojazdu

Astronauci amerykańscy 
kontynuują lot na Księżyc.

W piątek o godz. 15.33 czasu 
warszawskiego po ośmio­
godzinnym śnie Cernan, Evans 
i Schmitt spożyli posiłek, kil­
ka minut gimnastykowali się 
oraz porządkowali kabinę.

W chwili przebudzenia się 
astronautów ich pojazd znaj­
dował się w odległości 226 
tys. km od Ziemi i zbliżał -ię 
do Księżyca z szybkością 4.764 
km na godzinę.

O godzinie 18.03 przeprowa­
dzono korektę trajektorii lo­
tu. Natomiast o godzinie 22.40 
Schmitt i Cernan przeszli do 
lądującego pojazdu księżyce - 
wego i sprawdzili jego 
techniczny.

Trzeci stopień rakiety 
nej „Sąturn 5” podąża w

stan

noś- 
ślad

za pojazdem kosmicznym w 
kierunku Księżyca. Trzeci 
człon rakiety rozbije się o po- 
y ierzchnię naszego satelity w 
odległości około 200 km ^.d 
miejsca lądowania „Apoi1n-14”,

PAP



Ku sprawniejszej obsłudze wsi Istnieje potrzeba wyzwalania dalszych rezerw KRONIKA

Spółdzielczość samopomocowa świadczy usługi dla ponad po­
łowy ludności Wielkopolski. Ma ona jednocześnie 52,2 pro­
centa udziału w ogólnych obrotach handlu detalicznego na­

szego województwa; w roku bieżącym planuje sprzedaż towarów 
za ponad 16 miliardów złotych. Wysoką dynamikę obrotów notuje 
się także w innych kierunkach działalności handlu wiejskiego: 
gastronomii, produkcji, usługach dla ludności, a przede wszystkim 
w skupie płodów i produktów rolnych.

Dzięki korzystnej polityce rolnej, która ożywiła produkcję rol­
nictwa i zwiększała dochody ludności wiejskiej, zróżnicowane 
zostały formy działalności handlowej na wsi. Lepsze zaopatrzenie 
w artykuły konsumpcyjne i do produkcji rolnej, zwiększenie sieci 
punktów skupu i ich modernizacja, budowa nowych magazynów, 
sklepów, rozszerzenie usług transportowych (bezpośredni odbiór 
i dostawa do zagród chłopskich) — to główne osiągnięcia spół­
dzielczości wiejskiej.

Można je różnie przeliczać: na złotówki, na zaoszczędzony rol­
nikowi czas, na konkretne zyski handlowe. Ale chyba najważniej­
sze w tym wszystkim będzie zadowolenie klienta wiejskiego z po­
prawy obsługi. Tworzy to klimat stabilności i zaufania wsi do jej 
spółdzielczości. Jest to niezwykle istotne teraz w okresie tworze­
nia się centrów gospodarczych, którymi staną się nowe gminy. 
W tej strukturze spółdzielczość samopomocowa odegrać ma 
pierwszorzędną rolę.

Wobec generalnej poprawy zaopatrzenia przy zwiększeniu siły 
nabywczej ludności wiejskiej i ożywieniu stosunków towarowo- 
pieniężnych w gospodarce indywidualnej, na plan pierwszy wy­
suwa się dalsza intensyfikacja sprzedaży, m. in. przez wypróbo­
waną ostatnio formę jarmarków w większych skupiskach wiej­
skich. Chodzi o to, aby w roku przyszłym podnieść obroty han­
dlowe o dalsze dwa miliardy złotych, a także odpowiednio pod­
wyższyć wskaźniki skupu, poprawić pracę hurtu, gastronomii, zakła­
dów produkcyjnych i usługowych. Służyć temu będzie rozbudo­
wa bazy materiałowo-technicznej gminnych spółdzielni, na co 
w ostatnich trzech latach wydawano przeciętnie po 300 milionów 
złotych, a w roku bieżącym blisko pół miliarda złotych.

Gra idzie o wielką stawkę: o wszechstronnie pojętą sprawność 
obsługi wsi. Jak tego dokonać — o tym radzić dzisiaj będą 
w trzech komisjach problemowych delegaci XI Zjazdu Wojewódz­
kiego Związku Gminnych Spółdzielni; podjęte tam uchwały stana 
się wiążące dla przeszło 379 tysięcy członków spółdzielczości sa-
mopomocowej.

M. P.

Zakończenie obrad w Brukseli

Stanowisko państw NATO 
wobec spraw europejskich

W piątek po południu zakończyły się w Brukseli obrady 
ministrów spraw zagranicznych i ministrów obrony państw 
członkowskich NATO. Ustalono, że kolejna sesja odbędzie 
się w Kopenhadze 14 i 15 czerwca przyszłego roku.
Na zakończenie zimowej se­

sji Rady Ministerialnej NATO 
opublikowano wspólny komu­
nikat, w którym państwa 
NATO zajęły m. in. stanowi­
ska wobec najważniejszych 
Spraw europejskich.

Dokonując przeglądu wyda­
rzeń od czasu ostatniego spot- 

' kania ministrów NATO w ma­
ju br. ministrowie wyrazili za-

Komunikat
Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych PRL

Międzynarodowy Urząd Zakaź­
nych Chorób Zwierzęcych poinfor 
mował Ministerstwo Rolnictwa 
PRL, że na terenie Jugosławii, Ru 
munii, Węgier, Bułgarii i Czecho­
słowacji wystąpiła epidemia prysz 
czycy — zaraźliwej choroby zwie­
rząt, mogącej spowodować poważ­
ne straty gospodarcze oraz zagro­
zić zdrowiu ludzi.

Ponieważ jest to choroba, która 
może być przenoszona nie tylko 
przez zwierzęta i artykuły pocho­
dzenia zwierzęcego, ale także przez 
ludzi stykających się z chorymi 
zwierzętami, władze krajów, gdzie 
wystąpiła pryszczyca, zamknęły 
granice dla ruchu osobowego.

W tej sytuacji również władze 
polskie postanowiły okresowo, aż 
do odwołania, zamknąć granicę 
dla ruchu turystycznego z Jugosła 
wia, Rumunia, Węgrami. Bułgarią 
i Czechosłowacją. W przypadku 
Czechosłowacji dotyczy to również 
ruchu przygranicznego oraz ruchu 
na obszarach objętych konwencją 
turystyczna. Podjęte zostały wszel 
kie niezbędne kroki w celu zapo­
bieżenia przeniesieniu się prysz­
czycy na obszar naszego kraju. Za 
brania się przewożenia z wyżej 
wymienionych krajów do Polski 
zwierząt i artykułów mięsnych.

PAP

dowolenie z dotychczasowych 
postępów w rozwoju stosun­
ków Wschód — Zachód. Komu­
nikat potwierdza zdecydowa­
nie rządów państw NATO do 
konstruktywnego działania 
podczas wielostronnych roz­
mów przygotowawczych do 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa w Helsinkach.

Równocześnie jednak w ko­
munikacie przestrzega się przed 
podejmowaniem jakichkolwiek 
kroków, które zmniejszałyby 
potencjał militarny NATO.

Ministrowie — stwierdza ko­
munikat — są przekonani, że 
poszczególne rządy państw 
NATO będą mogły zbadać mo­
żliwości rozpoczęcia rozmów 7 
NRD w celu nawiązania sto­
sunków dwustronnych. (PAP)

Zakończenie prac komisji sejmowych
nad planem i budżetem 1973

Komisje sejmowe zakończyły prace nad projektami 
uchwały Sejmu o planie społeczno - gospodarczego rozwoju 
kraju w roku przyszłym oraz
Prace w Sejmie nad obu 

projektami tóczyły się bardzo 
intensywnie. Odbyło się łącz-

Postanowienie KC KPCz
Pomoc dla rodzin

wielodzietnych
W piątek zakończyło się w 

Pradze dwudniowe plenum 
KC KPCz, poświęcone aktual­
nym problemom ekonomicz­
nym.

W trakcie dwudniowej dys­
kusji uczestnicy plenum zwró­
cili przede wszystkim uwagę 
na sposoby i środki zapewnie­
nia dalszego dynamicznego roz 
woju gospodarki.

Plenum uchwaliło wspólne 
postanowienie KC KPCz, rzą­
du CSRS i CRZZ o zwiększa­
niu pomocy rodzinom z dzieć­
mi i młodym małżeństwom. 
Na mocy tego postanowienia 
z dniem 1 stycznia 1973 r. do­
datki na drugie i trzecie dzie­
cko zostaną zwiększone o 100 
koron, a na czwarte — o 50 
koron miesięcznie.

Niezależnie od tego, prze-
widuje się od dnia 
1973 r. możliwość 
przez małżeństwa 
których dochody 
nie przekraczają 5 
niskoprocentowych,

1 kwietnia 
zaciągania 
do lat 30, 

miesięczne 
tys. koron, 

długoter-
minowych pożyczek w wyso­
kości do 30 tys. koron. Po uro­
dzeniu się pierwszego dziec­
ka, część długu w wysokości 
2 tys. koron ulega umorzeniu, 
zaś po urodzeniu każdego na­
stępnego dziecka umarza się 
po 4 tys. koron. (PAP)

Most na Olzie
w ciqgu 48 godzin
Saperzy z wojsk inżynieryjnych 

zanotowali nowy sukces, świad­
cząc usługi na rzecz przygranicz­
nego miasta nad Olzą — Cieszyna. 
W ciągu 48 godzin zbudowali oni 
most typu „półstałego”, który po­
łączył oba brzegi rzeki.

Most, składający się z elemen­
tów stalowych, zmontowano po 
stronie CSRS, a następnie przy po 
mocy specjalnego ciągnika prze­
ciągnięto nad Olzą. W budowie mo 
stu o konstrukcji samonośnej bez 
filaru, pomogły saperom cieszyń­
skie zakłady pracy.

I Nowy most na Olzie, po próbach 
1 kontrolnych ma być oddany do 

eksploatacji jeszcze przed święta­
mi. (PAP)

Diora" i przemysł spożywczy 
wykonały już roczne plany

8 bm. załoga największej polskiej fabryki radioodbiorni­
ków stołowych — dzierżoniowskiej „Diory”, zameldowała 
o wykonaniu zadań planu rocznego, wyrażającego się liczbą 
491 tys. wyprodukowanych radioodbiorników.
Do końca grudnia br. „Dio- 

ra” dostarczy na rynek krajo-
wy dodatkową produkcję war­
tości 100 min zł. Dzięki temu 
w sklepach znajdzie się 35 tys. 
poszukiwanych radioodbiorni­
ków tranzystorowych „Ewa-2”, 
..Alina”. „Jubilat” oraz „Safa­
ri” (radioodbiornik samochodo­
wy).

Przed X Kongresem SD
W siedzibie Wojewódzkiego Ko­

mitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego odbyła się wczoraj konferen­
cja prasowa, podczas której sekre

ustawy budżetowej.
nie 29 posiedzeń komisji sej­
mowych i drugie tyle — pod­
komisji, które zajmowały się 
poszczególnymi fragmentami 
planu. Toczone na nich dysku­
sje stały się okazją do prze-
prowadzenia gospodarskich
rozmów o pracy poszczegól­
nych resortów. Posłowie wy­
głosili na tych posiedzeniach 
56 referatów; kierownicy re­
sortów wystąpili z 32 wypo­
wiedziami na zasadnicze tema­
ty ich pracy

Działalność komisji nad pro­
jektami zamknięta została 
końcowym posiedzeniem Ko­
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów z udzia­
łem przewodniczących pozo­
stałych komisji sejmowych i 
przedstawicieli rządu.

Po obszernej dyskusji i wy­
słuchaniu dodatkowych wy­
jaśnień wicepremiera Mieczy­
sława Jagielskiego i min. fi­
nansów Stefana Jędrychow- 
skiego — komisja przyjęła oba 
projekty z nielicznymi uwaga­
mi i poprawkami. Uznała ona, 
że — jak stwierdził jej prze­
wodniczący pos. Stanisław 
Kowalczyk (PZPR) — reali­
zacja przedłożonego przez rząd 
projektu planu stanowić bę­
dzie kolejny etap dynamizo­
wania naszej gospodarki i pod

rzecz członków najbliższej ro­
dziny.

Kolejne dwa projekty wiążą 
się ze stabilizacją warunków 
pracy rzemiosła i innych grup 
pozarolniczej gospodarki nie 
uspołecznionej. Reforma syste­
mu opodatkowania zmierza do 
dostosowania polityki podat­
kowej do tych zadań, do za­
pewnienia umiarkowanej wy­
sokości i stabilności opodatko­
wania oraz do uproszczenia 
systemu podatkowego. (PAP)

Sprawdzanie prototypu

HCP zbiera opinie 
użytkowników wagonu
Wyroby Zakładów Przemy-

siu Metalowego 
trudno zaliczyć 
dukcji rynkowej, 
dnak w znacznej

H. Cegielski 
do tzw. pro- 
Ponieważ je- 
części służyć

tarz WK poseł Młyńczak
omówił przygotowania do Woje­
wódzkiej Konferencji Przedkongre 
sowej SD, zapowiedzianej na 12 
bm. Konferencja ta oceni dorobek 
instancji od ostatniego Kongresu, 
dokona podsumowania dyskusji 
nad tezami przedkongresowymi, 
jaka odbywała się we wszystkich 
kołach powiatowych, miejskich i 
gromadzkich oraz przedstawi pro­
gram rozwoju usług przemysło­
wych w naszym regionie (ze szcze 
gólnym uwzględnieniem usług mo­
toryzacyjnych) do końca bieżącej 
pięciolatki.

Organizacja SD w naszym woje 
wództwie należy do największych 
i najaktywniejszych w kraju. Na 
zbliżający się X Kongres SD (luty 
1973 r.) konferencja wybierze 35 
delegatów, (kad)

Konferencja TKKŚ
Dzisiaj, i 

Wolsztynie.
dniowa konferencja

Domu Turysty w 
rozpoczyna sie dwu-

organizowa-

noszenia 
noś ci.

Dyskusja 
słuchaniem

stopy życiowej lud-

poprzedzona była wy- 
uwag 3 podkomisji.

Ich przedstawiciele podkreślili, że:
— projekt planu podporządko­

wany jest podstawowemu celowi 
polityki partii i państwa, jakim 
jest osiągnięcie odczuwalnej po­
prawy poziomu materialnego i 
kulturalnego życia obywateli, przy 
równoczesnym przyspieszeniu roz­
woju gospodarki narodowej;

— program inwestycyjny pozwa­
la na szybsze, niż zakładano, do­
konanie zmian strukturalnych w 
gospodarce;

— program inwestycyjny pozwa­
la na rozszerzenie rozmiarów bu­
downictwa mieszkaniowego;

— dalszych skuteczniejszych roz­
wiązań wymaga problem racjonal­
nego gospodarowania surowcami i 
materiałami;

— znaczny postęp zakłada się na 
odcinku handlu zagranicznego;

— założenia planu zapewniają 
dalszy odczuwalny wzrost stopy 
życiowej w warunkach równowagi 
rynkowej;

— rząd zamierza skuteczniej wy­
korzystać instrumenty systemu 
kredytowo-pieniężnego dla umac­
niania równowagi rynkowej.

mają bezpośrednio ludziom, za 
kłady dużą wagę przykładają 
do opinii klientów i użytkow­
ników. Przykładem tego jest 
nowość fabryki W-3 — wagon 
bufetowy.

Wykonany w bieżącym roku 
i przekazany PKP w paździer­
niku prototyp takiego wagonu, 
został w listopadzie włączony 
do składu pociągu ekspreso­
wego „Warta”. Jego eksploata­
cja ma ujawnić ewentualne 
usterki, które będzie można 
usunąć przed przystąpieniem 
do przewidzianej na 1974 rok 
produkcji seryjnej. O opinie i 
uwagi zwrócono się również 
do użytkowników — pasaże­
rów. W tym celu w części, bu­
fetowej wagonu wykłada się 
specjalne ankiety z pytaniami 
dotyczącymi estetyki wykona­
nia wnętrza wagonu, jego 
funkcjonalności. oświetlenia, 
wykorzystania powierzchni itp.

Zbieranie przez producenta 
uwag użytkowników i uwzględ 
nienie ich przy uruchamianiu 
produkcji seryjnej, jest godne 
szerokiego rozpowszechnienia, 

(wm)

na przez Zarzad Wojewódzki To­
warzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej w Poznaniu

Obrady sa poświecone proble­
matyce oświatowej i wychowaw­
czej Komisji Edukacji Narodowej. 
W pierwszym dniu konferencji re­
ferat o „Ideologii oświatowej Ko­
misji Edukacji Narodowej” wy­
głosi prezes ZW TKK§ prof. dr 
Stanisław Michalski W niedziele 
zebrani dyskutować beda nad re­
feratami Feliksa Araszkiewicza 
pt. „Komisja Edukacji Narodowej 
a wychowanie obywatelskie” oraz 
Ryszarda Nazara pt. „Problematy 
ka moralna szkól Komisji Edu­
kacji Narodowej”, (bg)

Urazy układu nerwowego
Urazy ośrodkowego układu ner­

wowego stają sie charaktervstycz- 
na dla naszych czasów enidemią, 
zwiazana ze wzrastaiaca mechani­
zacja i unrzemysłowieniem Cho­
rzy z obrażeniami czaszki i móz­
gu zajmuia do 40 nroc. miejsc 
szpitalnych

Mechanizmy powstawania ura­
zu. intensywna terapia chorach 
oraz orzecznictwo sadowp-lekar. 
skie sa przedmiotem dwudniowych 
obrad konferencji naukowej, zor-
ganizowanel Poznaniu
Komisie obrażeń narzadu 
Komitetu Patofizjologii

nrzez 
ejowy

Klinicz-
nej PAN. Oddział Polskiego To­
warzystwa Anatomonatologów o_ 
raz Oddział Polskiego Towarzy­
stwa Medvcvny Sadowe! i Krymi­
nalistyki. W konferencji uczestni­
czą również specjaliści z zagra­
nicy. (bw)

Korespondencja z procesu Hahna

Sąd przysięgłych z Hamburga
Sejmowe komisje: Planu 

Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów oraz Prac Ustawo­
dawczych przyjęły rządowe 
projekty trzech ustaw: O 
zmianie ustawy o prawie 
bankowym, o podatku docho­
dowym, o podatku obrotowym.

Zgodnie z pierwszym z nich 
— z 50 tys. do 200 tys. zł pod­
niesiona ma być kwota, jaką 
właściciele książeczek oszczęd­
nościowych mogą przeznaczyć
— na wypadek śmierci

Zaprenumeruj „Głos1
na

udaje się do Warszawy
Proces b. komendanta hitlerowskiej policji bezpieczeństwa i służ 

by bezpieczeństwa (SIPO i SD) w okupowanej Warszawie, SS-Stan- 
dartenfuehrera dr. Ludwiga Hahna — mimo znacznego zwolnienia i 
tak ślimaczego tempa — nie został jednak przez chorobę Hahna zer­
wany i trwa.

Od dnia 24 listopada, w którym 
Hahn, wypisany ze szpitala jako 
zdrowy, zajął ponownie przezna­
czone dla oskarżonego miejsce na 
sali sądowej, zaliczono w poczet 
materiałów dowodowych kilka­
naście protokołów ze śledztwa i 
przesłuchano jednak tylko 3

centracyjnego i ośrodka zagłady 
w Oświęcimiu-Brzezince (Ausch- 
witz-Birkenau).

Przy tej okazji warto jest wspo 
mnieć, że w obozie w Oświęcimiu
przebywało ponad
więźniów z Pawiaka

60 tysięcy 
oraz że je-
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Informacje Komendy Wojewódz 
klej MO o wczorajszych wypad­
kach w Poznaniu:

O Ciężkich obrażeń doznał S. Ch. 
lat 73, który wszedłszy nagle na 
skrzyżowanie ulic Wojska Polskie­
go i Podlaskiej, wpadł pod moto­
cykl „Junak”. S. B. przebywa w 
szpitalu im. Święcickiego.

0 B. N. lat 90 weszła na jezdnię 
w pobliżu skrzyżowania Niesta- 
chowskiej i Żeromskiego, naprze­
ciw nadjeżdżającego samochodu 
„Żuk”. Kierowca, chcąc uniknąć 
wypadku, skręcił nagle w lewo, 
wskutek czego uderzył w mur wia 
duktu kolejowego, odnosząc lek­
kie obrażenia.
• O godz. 8.20 na skrzyżowaniu 

ulic Wojska Polskiego i Wołyń­
skiej kierowca taksówki „Fiat” 
wymusił pierwszeństwo przejazdu 
i spowodował zderzenie z tramwa 
jem „9”. Pasażerka „Fiata” dozna­
ła lekkich obrażeń. Straty z uszko 
dzeń pojazdu wynoszą 15 tys. zł.
• O godz. 7.15 na ul. Dąbrowskie 

go kierowca samochodu „Nysa” 
nie upewnił się, czy z tyłu jest 
wolna droga i wymijając stojący 
samochód, został uderzony przez 
tramwaj „9”. Straty — 10 tys. zł.

Podało MPK:
• O godz. 16 przy skrzyżowaniu 

Grunwaldzkiej i Ułańskiej 70-let- 
nia staruszka wpadła pod tramwaj 
..6”. doznając wstrząsu mózgu. 
Przerwa w ruchu trwała 20 mi­
nut. (mb)

Sukces załogi „Diory” jest 
tym większy, że uzyskany zo­
stał w trudnych warunkach 
technologicznego „skoku”. W 
br. po raz pierwszy, aż 50 proc, 
orodukcji stanowiły nowe kon­
strukcje radioodbiorników tran 
zystorowych i stereofonicznych.

☆
8 bm. zakłady podległe re­

sortowi przemysłu spożywcze­
go i skupu wykonały tegorocz­
ne zadania w zakresie sprzeda­
ży swoich wyrobów i usług. 
Przewiduje się, że do końca br. 
przemysł ten dostarczy ponad­
planowo na rynek, eksport i dla 
innych dziedzin gospodarki na 
rodowej rozmaite artykuły war'
tości ponrd 14 mld zł. 
równaniu z rokiem ub. 
szone zostaną dostawy 
we m. in. mięsa i jego 
tworów o ok. 11 proc.,

W po- 
zwięk- 
rynko- 

prze- 
drobiu

o blisko 25 proc., mleka spo­
żywczego o prawie 12 proc., se 
nw o 30 proc., czekolady o 10 
oroc. oraz mrożonek owoców i 
warzyw o ok. 25 proc.

PAP

W„Ruchu“ tylko do jutra
Tylko prenumerata gwaran­

tuje systematyczne otrzymy­
wanie „Głosu Wielkopolskie­
go". Należność za prenume­
ratę przyjmowana jest na 
okresy nie mniejsze niż kwar 
tał bez żadnych ograniczeń 
I można ją wpłacać do rąk 
listonosza lub przy okienku 
pocztowym względnie prze­
kazem na konto „Ruchu".

Cena prenumeraty kwar­
talnej wynosi 39 zł. Można też 
zaabonować „Głos" na pół­
rocze za 78 zł, lub na cały 
rok — 156 zł.

Obecnie — do 10 grudnia 
można dokonywać wpł£t na 
prenumeratę na I kwartał 
1973 roku lub na I półrocze 
I cały rok 1973 — za pośred­
nictwem blankietów PKO na 
konto Przedsiębiorstwa Upow 
szechnlenla Prasy i Książki 
„Ruch", Poznań, uł. Zwle- 
rzyniecka 9, numer konta 
PKO 5-6-151.

Do 15 grud la prenumeratę 
można sobie zapewnić u lis­
tonoszy bądź w obwodowych 
urzędach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
Informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

świadków (Werner, 
Folta).

7 grudnia sala nr 
hamburskich sądów

Haemmerli i

336 w gmachu 
karnych gości

la ostatniego ze świadków w 1972 
roku. Był nim świadek Folta. Po 
przesłuchaniu tego świadka sąd 
rozpoczął przygotowania do podró 
ży do Polski, gdzie za zezwoleniem 
ministra sprawiedliwości PRL bę­
dzie obecny przy składaniu zeznań 
w sprawie Hahńa i Wippenbecka. 
przed Sądem Wojewódzkim dla

den z kompleksów rozpatrywane­
go przez hamburski sad przysię­
głych aktu oskarżenia zarzuca 
Hahnowi bezpośrednią odpowie­
dzialność za wymordowanie w 
Oświęcimiu co najmniej 5 tysięcy 
więźniów Pawiaka. K

m. st. Warszawy, przez trzech
świadków polskich, którzy z uspra 
wiedliwionych przyczyn nie mogli 
udać się do Hamburga. Przesłucha 
nie tych świadków przez Sąd Wo­
jewódzki dla m. st. Warszawy jest 
pomocą prawną strony polskiej
dla 
NRF.

Sąd

wymiaru sprawiedliwości

przysięgłych z Hamburga
przybywa do Warszawy w pełnym 
składzie (3 sędziów zawodowych i 
6 ławników) wraz z prokuratorem, 
oskarżycielami posiłkowymi i 
obrońcami. Kompletowi sędziów 
hamburskich przewodniczy dyre­
ktor Sądu Krajowego — dr Hel- 
muth Plambeck.

W czasie swego pobytu w War­
szawie sąd i strony procesowe za­
poznają się także z wszystkimi 
miejscami, które związane są z 
działalnością Hahna i jego urzędu 
w okupowanej stolicy Polski, a w 
szczególności z Aleją Szucha. Pa­
wiakiem, Palmirami, rampami na
Stawkach terenami b. getta.
Członkowie kompletu sądzącego i 
pozostali uczestnicy czynności są 
dowych z NRF mają zamiar — z 
własnej inicjatywy i jako osoby 
prywatne — zwiedzić także tere­
ny b. hitlerowskiego obozu kon-

Przedsiębiorstwo
L

wdrażania wynalazków
Staraniem Stowarzyszenia Inży­

nierów i Techników Mechaników 
Polskich, powołano w Warszawie 
przedsiębiorstwo, które skróci dro­
gę „od pomysłu do przemysłu”.

Zakład Postępu Organizacyjno- 
Technologicznego. jak zwie się ono 
oficjalnie, będzie zajmować się 
wdrażaniem wynalazków, nowo­
czesnych technologii, produktów i 
metod organizacji produkcji do 
praktyki przemysłowej, zabezpie­
czać przeprowadzenie ekspertyzy 
technicznej i podjecie produkcji 
prototypowej zgłoszonych i zwery­
fikowanych projektów. pomocą 
będzie również służyć zespół rze­
czoznawców SIMP i przodujące za­
kłady pracy.

Obecnie ZPOT zawarł umowy 0 
współpracv z Warszawskim Insty- 
tutem Mechaniki Precyzyjnej oraz 
Katowickim Instytutem Inżynierii 
Materiałowej.

Główną specjalnością ZPOT s3 
powłoki ochronne, metaloznaw­
stwo, obróbka cieplna, chemiczna 
i kształtowanie wybuchowe metali 
oraz przetwórstwo tworzyw sztu­
cznych.

Profil przedsiębiorstwa wdraża­
nia wynalazków będzie jedna® 
zmieniał się, zależnie od nadsyła* 
nych projektów. (PAP)



W pracowniach poznańskich naukowców

Ryby szukają protektora

Zaczęło się wszystko od 
opublikowanej na na­
szych łamach w czerw­

cu br. notatki „Zatruta woda 
czy porażenie prądem?”. Rzecz 
dotyczyła masowego śnięcia 
ryb w paśmie jezior kórnic­
kich.

Po raz pierwszy zauważono 
to zjawisko w maju, po raz 
wtóry w lipcu. Co było przy­
czyną? Do Jeziora Kórnickie­
go odprowadzane są miejskie 
ścieki. W maju Stacja Kwa­
rantanny i Ochrony Roślin o- 
pylała pobliskie lasy. W lipcu, 
w przeddzień rybiej katastro­
fy CPN czyściła swe zbiorni­
ki. Ale jednocześnie Państwo­
we Gospodarstwa Rybackie w 
Miłosławiu dokonywały ną 
tych jeziorach połowów przy 
użyciu prądotwórczego agre­
gatu.

Rozgorzały spory i dyskusje, 
w które — przez listy naszych 
czytelników — zostaliśmy za­
angażowani. Niejedną przepro 
wadziliśmy na ten temat roz­
mowę. Z prezesem kórnickie­
go koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego, z przewodni­
czącym Prezydium kórnickiej 
Miejskiej Rady Narodowej, z 
Wojewódzkim Zarządem Go­
spodarki Przestrzennej i 
Ochrony Środowiska. W poło­
wie września Zjednoczenie 
Państwowych Gospodarstw 
Rybackich w Poznaniu urzą­
dziło na Jeziorze Bnińskim po­
kaz połowu przy użyciu agre­
gatu.

Panuje powszechnie przeko­
nanie, że ryby w trakcie poło­
wów elektrycznych są uśmier 
cane. że giną przy tym głów­
nie małe ryby, nie nadające 
się jeszcze do konsumpcji.

Czy tak jest w istocie? — Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do doc. dr. ini. Andrzeja 
Chmielewskiego z Instytutu 
Elektrotechniki Przemysłowej 
Politechniki Poznańskiej, któ­
ry od lat współpracuje z In­
stytutem Rybactwa Śródlądo­
wego w Olsztynie w zakresie 
połowów ryb przy pomocy 
prądu elektrycznego, starając 
się rozwiązywać wvsteoujace 
tu problemy elektrotechniczne 
(prototypy urządzeń elektrycz 
nych do tzw. połowu klasycz­
nego. projekty uzbrojenia e- 
lektrycznego urządzeń siecio­
wych. np. niewodu wielomat- 
niowego itp.).

Jeden z pierwszych paten­
tów na elektryczne połowy 
ryb wydany został już w 1863 
roku, ale na zagadnienie to 
większą uwagę zwrócono do­
piero po II wojnie światowej. ( 
W latach 1965—70 stało się 
ono tematem opracowywa­
nym w ramach RWPG, z u- 
działem ZSJłR. NRD. Bułgarii 
i Polski. W 1969 r. eksperci 
FAO (Organizacji do spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa) z 
Francji. Anglii. Niemiec Za­
chodnich, Irlandii, Szwecji i 
Polski spotkali się w Ośrodc

Nowości polskiej techniki
„AMINOL” USZLACHETNIA 

PAPIERY
W Centralnym Laboratorium 

Przemysłu Ziemniaczanego 
opracowano metodę wytwarza 
nia skrobi modyfikowanej, któ 
rej nadano nazwę „Aminol”. 
W wyniku procesu, prowadzo 
nego w temperaturze powyżej 
100 stop. C przy stałym me­
chanicznym mieszaniu reagen 
tów i intensywnym odprowa­
dzaniu gazowych produktów 
reakcji, otrzymuje się kleik o 
niskiej i stabilnej lepkości.

Produkt wytworzony we­
dług nowo opracowanej meto 
dy przeznaczony jest głównie 
jako spoiwo do pigmentów 
Przy powierzchniowym powie 
kaniu papierów. Dotychczas 
uszlachetnianie papierów gor­
szej jakości prowadzono przez 
Powlekanie ich pastami zawie 
rającymi pigmenty, stosując 
skrobię utlenioną. Nowy pre­
parat „Aminol” pozwala na 
otrzymywanie papierów o 
znacznej wodoodporności. co 
było nieosiągalne przy wyko- 
Zzystaniu skrobi utlenionej. Ta 

ku Zarybieniowym Polskiego 
Związku Wędkarskiego w 
Czarcim Jarze koło Olsztyna 
gdzie przeprowadzili wspólne 
doświadczenia nad skutecznoś­
cią połowu elektrycznego. Wy­
konano wtedy również tzw. 
próby śmiertelności ryb.

Pstrągi o długości 5—3# cm 
umieszczono w specjalnej skrzyn­
ce i poddano na okres 15 sek. 
działaniu prądu, tak samo silnego, 
jak w zwykłym połowie. Ryby ułę 
gały oszołomieniu — elektronar. 
kozie, przewracały się na bok. Po­
wrót do stanu równowagi nastę­
pował w różnym czasie, w zależ­
ności od długości ryby. Ęstr3gi o 
długości 5—1# cm wracały do nor­
malnej pozycji pływania średnio 
Po 41,5 sek., podczas gdy pstrągi 
25—30 centymetrowe no 103,4 sęk. 
W wyniku badań zaledwig jedn3 
ryba okazała się nieżywa, co wska 
zywało, że reakcja elektro narkozy 
jest u ryb odwracalna. Zauważo­
no jednocześnie zmniejszoną wraź 
liwość u ryb, poddanych ponow­
nemu działaniu prądu.

Podczas tzw. połowu klasycz 
nego jedna elektroda jest 
zawsze w wodzie za łódką, dru 
gą (anodę) rybak zanurza na 
5—15 sek. w wodzie; ryby, 
które uległy elektronarkozie 
wyciąga sie kasarkiem (siatka 
na drążku do chwytania ryb). 
Reakcja ryby zależeć będzie 
od dzielącej ją odległości od 
anody i od długości jej ciała. 
Do wywołania tej samej re­
akcji elektronarkozy niezbęd­
ne jest większe natężenie pola 
elektrycznego w przypadku 
ryb małych niż dużych (im 
ciało ryby dłuższe, tym więk­
sze odkłada się na nim napię­
cie), strefa działania prądu dla 
szczupaka o długości 30 cm 
przy stosowaniu polskich urzą 
dzeń (agregat — przystawka) 
zawiera się w promieniu 2.5 m 
od środka anody, podczas gdy 
dla szczupaka o długości 3 cm 
zaledwie w promieniu 0,7 m.

Skuteczność połowów doświad­
czalnych w Czarcim Jarze, obli­
czone w stosunku do całkowitej 
populacji ryb. wynosiła dla prze­
nośnych aparatów zasilanych z 
akumulatora zaledwie 4.4—45 nroc.. 
dla dużego agregatu polskiego na 
prąd stały — 65.6 proc. Sa to 
liczby znacznie niższe od spodzie­
wanych. Trzeba bowiem dodać, że 
ciek doświadczalny był bardzo 
mały (szerokość 2—4 m. głębokość 
do 0,9 m).

Radzi się pytanie, czy prąd 
nie wpływa szkodliwie na gru­
czoły płciowe ryb. Badania 
przeprowadzone na tarlakach 
łowionych dwoma sposobami: 
na Prąd elektryczny i metodą 
tradycyjną, nie wykazały u 
nich żadnych różnic.

Ogólnie przyjmuje się. że z 
uwagi na niewielki promień 
działania elektryczny sprzęt 
połowowy nie może stanowić 
specjalnego zagrożenia dla po­
pulacji ryb. W Polsce użytko­
wany jest do połowów klasycz 
nych prąd stały o napięciu do 
300 V i mocy 1—2 kW — pa­
rametry niższe, niż dopusz­
czalne w innych krajach. By 
posłużyć się agregatem, trzeba 

korzystna własność „Amino- 
lu” umożliwia otrzymanie pa­
pierów o lepszej zadrukowal- 
ności oraz wytwarzanie tapet 
zmywalnych.
PLAZMOWE CIĘCIE BLACH

Dużym osiągnięciem pracow 
ników Zakładów Budowy Urzą 
dzeń Spawalniczych w Gliwi­
cach są wysokiej klasy urzą­
dzenia. służące do plazmowego 
cięcia blach. Otóż zasada dzia­
łania tych urządzeń polega na 
wykorzystaniu strumienia zjo- 
nizowanego gazu, wytwarzają­
cego temperaturę około 20 tys. 
stopni Kelvina, jako czynnika 
tnącego.

Nową metodę plazmowego 
cięcia blach wraz z urządze­
niami wykonanymi w Zakła­
dach Budowy Urządzeń Spa­
walniczych zastosowano do cię 
cia blach chromowych w Stocz 
ni Gdańskiej.

O przydatności nowej meto­
dy i jakości specjalnie dla n.ej 
zbudowanych urządzeń najle­
piej świadczą doświadczenia. 
Okazało się bowiem, że zasto­
sowanie plazmowej metody cię 
cia blach pozwala na wykona 
nie prac w czasie 15 razy krót­
szym. niż przy tradycyjnym 
struganiu i szlifowaniu. (AR) 

mieć zezwolenie odpowiedniej 
jednostki Prezydium WRN, a 
ostatnio wprowadza się kursy 
szkolące załogę w zakresie ob­
sługi agregatu. Ponadto urzą­
dzenia będą musiały uzyskać 
atest. Instytut Rybactwa Śród­
lądowego przystąpił także do 
opracowania wymogów tech­
nicznych dla urządzeń służą­
cych do połowów.

Temat: „połowy elektrycz­
ne” podjęliśmy również w roz­
mowie z doc. dr. Michałem 
Iwaszkiewiczem, ichtiologiem 
i zarazem wędkarzem oraz je­
go współpracownikami z In­
stytutu Zoologii Stosowanej 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu.

Jeśli agregaty pracują pra­
widłowo — twierdzą nasi roz­
mówcy w oparciu o doświad­
czenie wyniesione z pracy w 
uczelnianym zakładzie do­
świadczalnym w Gorzyniu, — 
nie powodują szkód.

Niemniej lęk o stan zasob­
ności naszych wód jest w peł­
ni uzasadniony. Dlatego też 
Instytut postawił sobie dwa 
ważne problemy do rozwiąza­
nia. Wyprodukowanie tarla­
ków karpia dla gospodarki 
stawowej oraz (a raczej przede 
wszystkim) zastosowanie me­
tody wychowu sadzowego w 
oparciu o wody otwarte. Sadz 
(sadź, sadzowisko) to skrzynia 
drewniana, podziurawiona, za­
nurzona w wodzie, wypełniona 
żywymi rybami. Chodzi o to. 
by stworzyć odpowiedni ze­
staw takich skrzyń czy koszy, 
z ikrą lub małym narybkiem, 
w miarę potrzeby dokarmia­
nym, zanurzonych w dowolnie 
obranym jeziorze, do którego 
„młódź” rybią w odpowiednim 
czasie się wpuści. Metoda ta, 
znana w innych krajach, w 
naszych warunkach nie była 
jeszcze stosowana. Według 
wstępnych obliczeń, sadza o 
objętości 125 metrów sześć, da 
2 tony ryb. a jej koszt będzie 
znacznie mniejszy niż utworze­
nie odpowiednich rozmiarów sta 
wu rybnego. W gospodarstwie 
doświadczalnym w Gorzyniu 
przygotowuje się już potrzeb­
ny sprzęt, o pierwszych wyni­
kach będzie można mówić 
gdzieś w czerwcu przyszłego 
roku.

Metoda ta dałaby szanse 
wprowadzenia do naszych je­
zior większej ilości takich ryb 
jak np. łosoś, lin, szczupak, 
karaś...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

NASZE ROZMOWY

Obyśmy zdrowi byli

Dr Jerzy Marciniak: „Gruźlica 
opanowana, nie oznacza jeszcze, 

że jest pokonana..."
Fot. K. Przychodzki

Trwają Dni Przeciwgruźlicze. 
W całym świecie nasila się 
propaganda walki z tą cho­

robą społeczną. Mimo bowiem 
olbrzymich postępów medycyny, 
gruźlica w dalszym ciągu zbie­
ra na świecie obfite żniwo. W 
Polsce ostatnie lata przyniosły 
poważną poprawę w tej dziedzi­
nie. Jest to niewątpliwie zasłu­
ga dobrze zorganizowanej prze­
ciwgruźliczej - służby zdrowia, 
stosowania nowoczesnych leków 
i metod leczenia, zrozumienia

Helikopter 
w Tatrach

Grupa Tatrzańska GOPR wypo­
sażona została w helikopter sa­
nitarny, który będzie używany 
podczas akcji ratunkowych przy 
poważniejszych wypadkach w 
górach. Na Hali Kondratowej 
przeprowadzono próby z helikop­

terem.
Na zdjęciu: podczas próbnej 

akcji.
Fot. — CAF

Parodia sprawiedliwości

Odszkodowanie dla zbrodniarza
Korespondencja z NRF

Przed sądem krajowym we 
Frakfurcie nad Menem to 
czy się interesujące po­

stępowanie rewizyjne, obser­
wowane bacznie przez wielu 
zbrodniarzy, odsiadujących ka­
ry więzienia. Jest to bowiem 
rozprawa, w której zapadnie 
zapewne wyrok dość kosztow­
ny dla skarbu NRF, a umożli­
wiający „stanięcie na nogi” nie 
którym zbrodniarzom.

Adwokaci wynaleźli dosko­
nały precedens dla wyciągnię­
cia z więzienia i zaopatrzenia 
w znaczną gotówkę byłych hit­
lerowców, posługując się spra 
wą b. SS-Obersturmfuehrera 
Arnolda Strippla, który za- 
„pomoc w morderstwach” na 
więźniach obozu koncentracyj­
nego w Buchenwaldzie skaza­
ny został w 1949 roku na do­
żywotnie więzienie, a za znę­
canie się nad więźniami i mal­
tretowanie ich w sposób dopro 
wadzający do trwałego kalec­
twa — na 10 lat więzienia.

Przez szereg lat Strippel 
organizował sobie nowych 
świadków. Przy pomocy kum­
pli (a może nie tylko kumpli z 
SS?) starał się też, aby niektó­
rzy świadkowie „zapomnieli” 
o przykrych faktach, dojrzeli w 
nim „ludzkie” postępowanie i 
..szczególne okoliczności”, zmu 
szajace go do pewnej brutal­
ności w czasie tego służby dla 
fuehrera w KZ Buchenwald. 
Cześć takich świadków prze­
słuchano w 1967 roku, cześć w 
czasie rozprawy rewizyjnej w 
1970. Nowy komplet sędziów 
przysięgłych doszedł do wnio­

przez społeczeństwo ważności 
walki z gruźlicą. W tej ostatniej 
dziedzinie poważny udział mają 
organizacje społeczne: społecz­
ne komitety do walki-z gruźlicą, 
Polski Czerwony Krzyż. Mamy 
nadzieję, że małą cegiełkę po­
pularyzacji tej tematyki jest rów­
nież nasz konkurs „Bądźmy zdro 
wi“, którego warunki ogłosiliś­
my w niedzielnym „Głosie Wiel­
kopolskim". Dzisiaj na temat 
sytuacji w województwie poznań­
skim rozmawiamy z dyrektorem 
Wojewódzkiej Przychodni Prze­
ciwgruźliczej dr. Jerzym Marci­
niakiem.

— Dla zobrazowania sytua­
cji w województwie poznań­
skim posłużę się dwoma wskaź 
nikami. Od roku 1969 zmniej­
szyła się blisko połowę liczba 
chroników, to jest osób choru­
jących na otwartą gruźlicę po­
nad 8 lata. Mniej też jest cho­
rych na gruźlicę. Gdy w roku 
1969 na 100 000 mieszkańców 
chorowało 290 osób, to w roku 
1971 wskaźnik ów obniżył się 
do 247. Jest to wynik coraz lep 
szych metod diagnostycznych i 
intensywniejszych metod wy­
krywania. W leczeniu korzysta 
my z najnowszych leków prze­
ciwprątkowych, dzięki nim mo 
gliśmy skrócić czas leczenia w 
szpitalach. Gdy jeszcze przed 
kilku laty okres pobytu w szpi 
talu trwał 6 miesięcy, to obec­
nie wynosi 3 miesiące. Potem 
chory przechodzi na leczenie 

sku, że nic takiego, co według 
obecnych przepisów kwalifiko 
wałoby się na wydanie wyroku 
dożywotniego więzienia nie 
można właściwie udowodnić 
Stripplowi. Zeznania świadków 
były oczywiście mniej precy­
zyjne niż 20 lat temu, co 
skwapliwie zostało wykorzyT 
stanę przez obronę. Wyrok 6 
lat więzienia, który zapadł 
przed sądem frankfurckim, za 
dowolił wszystkich. Stwierdzo­
no bowiem tym samym, że 
Strippel niesłusznie przesie­
dział w więzieniu 12 lat, za 
które wypłacono mu odszko­
dowanie w wysokości 150 000 
DM!

W każdym chyba rzeczywiś­
cie praworządnym państwie ta 
ki proces rewizyjny, który cał 
kowicie ignoruje poprzednie, 
wiarygodne ustalenia z doku­
mentów i zeznań świadków, 
musiałby wywołać oburzenie 
opinii publicznej, poderwanie 
zaufania do wymiaru sprawied 
liwości w ogóle. W NRF pro­
ces ten stał się jednak tylko 
precedensem dla następnych 
tego typu spraw.

Oto bowiem inny zbrod­
niarz hitlerowski, Walter Her­
mann Fasold, mający dziś 67 
lat, skazany 12 grudnia 1949 ro 
ku na dożywotnie więzienie, 
uprzykrzył sobie pobyt w za­
kładzie karnym w Butzbach i 
postanowił pójść w ślady Strip­
pla. Już toczy się rozprawa re 
wizyjna, z całego świata przy­
było 100 świadków, oczywiście 
na koszt sądu przysięgłych we 

nadzorowane — przyjmowanie 
codzienne leków w placówkach 
służby zdrowia.

— Panie doktorze, to chyba pro­
blem, sprawiający najwięcej kło­
potów choremu, codzienny spacer 
do ośrodka czy punktu felczerskie- 
go, by połknąć porcję tabletek, czy 
otrzymać zastrzyk?

— Początkowo było to na­
prawdę kłopotliwe, zwłaszcza 
w rejonach, w których sieć pla 
cówek służby zdrowia nie jest 
jeszcze dostatecznie rozbudo­
wana. Przyszła tu nam z po­
mocą społeczna postawa oby­
wateli. Bywało, że chory pobie 
rał lekarstwa, pod nadzorem 
sołtysa, w radzie zakładowej 
czy innych instytucjach.

— Ostatnio coraz częściej spoty­
kamy się ze zdaniem, że problem 
gruźlicy został już całkowicie opa 
nowany?

— Dane statystyczne są opty­
mistyczne. Ale gruźlica opano­
wana, to nie oznacza jeszcze, 
że jest pokonana. Gruźlica bo­
wiem w dalszym ciągu pozo- 
staje chorobą społeczną.

— Szczególnie groźne w skutkach 
są oznaki samouspokojenia służ­
by zdrowia. Mamy tu na myśli 
zlikwidowanie w Wolsztynie no­
woczesnego oddziału przeciwgruź­

Frankfurcie. Fasold w 1943 ro­
ku, jako inżynier, kierujący 
jednym z działów zakładów 
(uznanych za zakłady zbroje­
niowe) w Częstochowie, mal­
tretował przymusowych robot­
ników, przeprowadzał selekcje 
i organizował transporty „nie­
zdolnych do pracy” do obozów 
koncentracyjnych z przezna­
czeniem na śmierć. Niejedno­
krotnie inż. Fasold kierował 
więźniów obozu „Hasag Peltze 
ry” również bezpośrednio do 
zastrzelenia na terenie cmen­
tarza żydowskiego.

Fasold odsiedział ponad 20 
lat. Liczy zapewne, że obecnie 
sąd przysięgłych nie da mu 
więcej niż 5 — 6 lat więzienia, 
zaś w tej sytuacji skarb pań­
stwa wypłaci mu jakieś 
200 000 DM. Niezła suma. Wy­
starczy także na pokrycie róż­
norakich kosztów procesowych. 
Fasold jest^ym bardziej pew­
ny tak daleko idącego złago­
dzenia wyroku, że przecież 
wspomaga go precedens Strip­
pla. Ponadto niedawne unie­
winnienie przed tymże sadem 
frankfurckim byłego dyrekto­
ra firmy DEGESCH, dr. Ger­
harda Petersa, który pilnował, 
aby urodukowanv przez tę fir­
mę Cyklon „B” docierał w po­
trzebnych ilościach i na czas 
do wszystkich komór gazowych 
w obozach koncentracyjnych 
III Rzeszy.

Zadziwiające są poczynania 
bońskiej Temidy.

ADAM KNEPKOWSKI

liczego na 40 łóżek. Czy nie za 
wcześnie?

— Tak, z tym, że równie 
szkodliwe są też przejawy sa­
mouspokojenia wśród społe­
czeństwa. Co zaś tyczy się Wol 
sztyna, to przed kilkoma laty 
społecznym sumptem wybudo­
wano tam oddział przeciw­
gruźliczy. Służył on również po 
wiatom nowotomyskiemu i koś 
ciańskiemu. Była to naprawdę 
nowoczesna placówka. Przed 
dwoma laty, w trakcie rozbu­
dowy szpitala, zaproponowano 
nadbudowę budynku tego od­
działu. Ale kiedy po roku prze 
budowę kończono, oddział gruż 
liczy zamieniono na oddział 
internistyczny. Nikt nie zapv- 
tał w tej sprawie o zdanie Wo 
jewódzkiej Przychodni Prze­
ciwgruźliczej, nie zaintereso­
wał się, gdzie mają być lecze­
ni chorzy na gruźlicę i inne cho 
robv płuc. W takiej sytuacji 
wolsztyński Wydział Zdrowia 
nie zaangażował nawet specja- 
listy-ftyzjatry, specjalnie prze­
szkolonego przez nas do obję­
cia tamtejszej placówki.

— Doktorze sadzę, że w in­
teresie społecznym należy do­
magań sie reaktywowania dzia­
łalności oddziału przeciwgruź­
liczego w Wolsztynie. Jest to 
tym ważniejsze, że w ostatnim 
czasie zmieniono również cha­
rakter sanatorium w Kowa- 
nówku. Zmniejszyła sie wiec 
jednocześnie liczba miejsc w 
sanatoriach przeciwgruźliczych 
naszego województwa.

Rozmawiał:
JERZY KNA^TK
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W witrynie 
„Czytelnika"

W założonej jeszcze w 
1909 przez Leopolda 
Staffa bibliotece „Sym 

poz}on‘\ restytuowanej potem 
po wojnie, ukazał się długi 
szereg prac związanych z fi­
lozofią sztuki, z pojęciami 
estetyki, z szerokim spojrze­
niem na funkcję treści du­
chowych w życiu człowieka. 
Z powodzeniem biblioteką 
„Sympozjonu" nadal konty­
nuuje „Czytelnik", wzbogaca 
jąc naszą wiedzę o przemy­
ślenia czołowych postaci fi- 
lozofłi i sztuki. W przekładzie 
Ireny Krońskiej i Jerzego 
Prokopiuka, ze wstępem te­
goż ostatniego, po raz pierw 
szy dotarły do nas w języku 
polskim interesujące „Listy 
o estetycznym wychowaniu 
człowieka i inne rozprawy" 
Fryderyka Schillera. O wieleż 
głębiej poznajemy przez to 
osobowość twórcy, jego dą 
żenią do nieziszczalnej zre­
sztą syntezy artystycznej i 
syntezy filozoficznej, jego po 
gląd na problemy wzniosło­
ści, patetyczności, na 
wdzięk i godność, wszyst­
ko ukazywane w > szerokim 
kontekście rozwojowym my­
śli ludzkiej.

W serii pamiętników przed 
stawicieli poszczególnych za 
wodów — w wyniku konkur­
su rozpisanego ongiś we 
współpracy z tygodnikiem 
„Polityka" — otrzymaliśmy 
nowy tom pt. „Pamiętniki 
chirurgów", ze wstępem Ma 
cieja Iłowieckiego. Wybór 
mieści wspomnienia pięciu 
lekarzy - chirurgów. Dystans 
czasowy jest wielki, panora­
miczny, od września 1939 po 
dni współczesne. Podobnie 
odmienna jest sceneria, od 
sytuacji okupacyjnych czy 

w powstańczej Warszawie, 
przez czas odbudowy, po 
kraje Trzeciego Świata. Ale 
zawsze istnieje d^romny dra 
matyzm, na co dzień przez 
nas nawet nie podejrzewany 
tej pracy, olbrzymie napię­
cie, nie tylko fizyczne, ale 
głównie psychiczne, związa­
ne z potrzebą nieustannego 
dokonywania wyboru. Na tle 
tego wszystkiego świadomość 
odpowiedzialności i właści­
we pojmowanie rołl lekarza. 
Jest to tom bardzo humani­
styczny, ożywiający od nowa 
wiarę w człowieka, w war­
tości niewymierne, ale jakże 
istotne — duchowe.

Nietrudno w tej powieści 
doszukać się elementów auto 
biograficznych. Zdarzyło się, 
iż kiedyś sam długo tkwiłem 
w środowisku niewidomych, 
popełniłem nawet książkę z 
tego zakresu, I wiem, jak zło 
żony jest wymiar obserwacji, 
jak trudno jest niekiedy u- 
chwycić subtelności psycho­
logiczne absorbcji świata 
przez widzących i niewidzą- 
cych. Pod względem obser­
wacji, wyczucia, w najdrob­
niejszych nawet niuansach, 
powieść Katarzyny Witwic- 
kłej, jest bezbłędna. Powieść 
pod znamiennym tytułem 
„Kolory bez barw", będąca 

opowieścią o dorastaniu I 
dojrzewaniu niewidomego 
dziewczęcia, o jego specyfi­
cznej ciekawości świata, o 
przeżyciach duchowych, nie­
dościgłych pragnieniach, re­
zygnacjach i znów buntach 
przeciw swemu kalectwu. 
Piękna to książka, głęboka, 
stanowiąca artystycznie prze­
tworzone studium psycholog! 
czne. Widziałbym tę książkę 
w wielkim nakładzie, może 
włączoną w obręb zaleco­
nych lektur szkolnych.

Z ksiqżkq na ty

Inną powieścią, też huma­
nistyczną i też sięgającą 
warstw psychicznych, choć 
zbudowaną na innej zasa­
dzie — ostrego dramatyzmu, 
choć pisanej inną konwencją 
— ostrą, drapieżną — na rów 
ni godną zalecenia i pozna­
nia jest powieść Kazimierza 
Koźniewskiego, jak zawsze 
zaabsorbowanego środowis­
kiem młodocianych — „Bunt 
w więzieniu". Powieść ta, 
gdzie na jakiś sposób przebija 

ślać, niektóre wsparte o wła 
sną autobiografię, bez reszty 
tkwią w osobliwym klimacie 
Argentyny, w specyfice psy­
chicznej jej mieszkańców, w 

krajobrazie.
W tej serii ponownie (po: 

„Najpóźniej w listopadzie") 
prezentowany jest odbiorcy 
Hans Erich Nossack, pisarz 
zachodnioniemiecki, obsesyj­
nie tkwiący w niepokojach 
moralnych, tyczących własne 
go narodu. Nowa jego po­
wieść „Sprawa d Artheza * 
(przekład Teresy Jętkiewicz), 
wychodząc od kryminalnego 
śledztwa, wiedzie ku anali­
zie postaw ciężko doświad­
czonych, „pozbawionych bło 
grafu" Intelektualistów nie­
mieckich powojennej gene­
racji obywateli NRF.

W serii ,Głów wawelskich" 
okazało się nowe wydanie 
„Trzynastu opowieści" Ksawe 
rego Prószyńskiego, nato­
miast miniaturowa seria „Poe 
ci polscy" przynosi tomik 
Krzysztofa Kamila Baczyń­
skiego, przedwcześnie zmar­
łego (w Powstaniu Warszaw 
skim) wybitnego poety mło­
dego pokolenia.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 50

Białe zaczynają i wygrywają
W pozycji przedstawionej na 

diagramie białe nie mogą przesz­
kodzić stronie słabszej w dorobie­
niu damki. Zatem czarne, biorąc 
pod uwagę liczbową relację bie­
rek, miałyby szanse remisowe. 
Jednak muszą one przegrać.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 50): l.c3-al, f4-e3. 1. ...h2-gl 
2.a5-d2, f4-g3 3.d2-e3 i 4.al:h2. 
1. ...f4-g3 2.a5-el. 2.a5-d2, e3-f2
3.d2-el, f2-gl 4.al-d4 i 5.el-f2.

Szalejący reporter
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Z KSIĄŻKAMI

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się:

Adam Antoń — „Rejestratory 
elektryczne”, str. 130, zł 13.

Józef Budsławski i Zygmunt 
Drabent — „Metody analizy żyw­
ności”, str. 404, zł 37.

Eugeniusz Nowak i Zygmunt Sa­
wicki — „Pamięci maszyn cyfro­
wych” (konstrukcja i technologia, 
str. 325.

Eugeniusz Olearczuk — „Zarys 
teorii użytkowania urządzeń tech­
nicznych”, str. 182, zł 18.

Poradnik montażu urządzeń elek 
trycznych, str. 775, zł 90.

Suszarnie zbożowe i urządzenia 
do aktywnego wietrzenia, str. 531. 
zl 73.

Zbiór zadań z teorii maszyn 
cieplnych (II wydanie), str. 275, zł 
50.

Wystawa w Muzeum Narodowym

50 lat ZSRR w walce o pokój
Dzisiaj w gmachu przy 

Marcinkowskiego odbędzie się 
otwarcie wystawy „W walce o 
pokój” zorganizowanej z oka­
zji 50-lecia ZSRR przez Mu­
zeum Narodowe i Muzeum Hi 
storii Ruchu Robotniczego w 
Poznaniu. Wystawa obrazuje 
rozwój politycznego znaczenia 
Kraju Rad w świecie w ciągu 
pół wieku jego istnienia, akcen 
tując w szczególności histo­
ryczną rolę Związku Radziec­
kiego w dziele utrwalania po­
koju na świecie.

Organizatorzy zaprezentowa 
li najistotniejsze momenty hi­
storii pierwszego państwa pro 
letariatu w pokaźnej liczbie 
atrakcyjnych zdjęć i plakatów,

rp elewizja w programie II nadała w ra- 
1 mach „Teatru TV” przerobioną do sce­

nicznych wymogów prozą klasyka współczes­
nego dziennikarstwa, „króla reporterów” — 
Egona Erwina Kischa. Ten dramaturgiczny 
utwór nosił tytuł „Praczka” i — powiedzmy 
to od razu — nie zaprezentował należycie 
twórczości E. E. Kischa. Recenzje jakie uka­
zały się po tym przedstawieniu w stołecznej 
prasie, jednoznacznie oceniały je, jako niepo­
rozumienie, mogące służyć za dowód, że nie 
wszystko, co zostało świetnie napisane, może 
służyć za kanwę do choćby tylko dobrego ut­
woru scenicznego. Tak zatem Telewizja nie 
najfortunniej przedstawiła nam poziom pisar­
stwa Kischa. Warto zatem powiedzieć trochę 
o nim i o jego twórczości.

Przede wszystkim jakoś nie pasuje akurat 
do niego, użyte w pierwszym zdaniu tego fe­
lietonu określenie „król reporterów”. Bo po 
pierwsze jak można, nazywać królem człowie­
ka, który był — i to nie tylko z organizacyj­
nej przynależności — komunistą? Po drugie, 
w pojęciu niektórych dzisiejszych luminarzy 
dziennikarstwa, reporter — to skromny do­
stawca miej­
skich informa­
cji. Ten nato­
miast, kto pi- 
sze reportaże, 
powinien być 
zwany „repor- 
tażystą”. Niech 
i tak będzie cho 
ciąż jeden ze zbiorów swych, wydanych książ­
kowo reportaży, sam Kisch zatytułował: „Sza­
lejący reporter”, a nie „reportażysta”.

Trochę danych biograficznych: Egon Erwin 
Kisch (ur. 1885). był Czechem, piszącym po 
niemiecku, specjalizował się w problematyce 
społecznej. Po 1920 r. wstąpił do Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji. Przebywał we 
Francji, uczestniczył w szeregach Brygad 
Międzynarodowych w hiszpańskiej wojnie do­
mowej, w 1939 r. wyemigrował do Ameryki 
i kilka lat mieszkał w Meksyku, a w 1946 r. 
wrócił do Pragi. Zmarł w 1948 r., pozostawia­
jąc po sobie — oprócz wspomnianego „Szale­
jącego reportera” — takie zbiory wspomnień 
i reportaży, jak (chronologicznie, według lat 
powstawania) — „O carach, popach i bolsze­
wikach”, „Raj amerykański”, „Chiny bez ma­
ski”, „Jarmark sensacji”...

Encyklopedia nazywa go „mistrzem repor­
tażu literackiego”; był w swej twórczości głę­
boko zaangażowany we wszelkie sprawy ludz­
kie, bezkompromisowo walczył piórem z 
krzywdą społeczną, piętnował wyzysk i ciem­
notę, demaskował kapitalizm i imperializm. 
Jego publicystyka swym ostrzem była zwró­
cona przeciw faszyzmowi we wszystkich jego 
odmianach.

Wstrząsające są Kischowskie opisy warun­
ków pracy i bytowania górników z belgijskie­
go zagłębia węglowego w latach trzydziestych 
(„Borinage — kraj czterokrotnie klasyczny”), 
oraz górników z Almaden w Hiszpanii („Lu­
dzie w rtęci — rtęć w ludziach”), relacja z po­
bytu w Lourdes („Kąpię się w cudownej wo­

ul. a także dokumentów, czaso­
pism, broszur, książek itp. Sze 
reg eksponatów posiada znacz­
ną wartość artystyczną, zabyt 
kową i dydaktyczną. Część z 
nich udostępniło Muzeum Pla­
katów w Wilanowie.

Wystawę rozpoczyna repro­
dukcja dekretu o pokoju z 
1918 roku. Dalej zobrazowano 
działalność ZSRR na arenie 
międzynarodowej w wal­
ce o pokój podczas 

m. in. wojny domowej czy dzia 
łań interwencyjnych Zacho­
du. Zdjęcia i dokumenty 
przedstawiają pielusze poko­
jowe kontakty Kraju Rad z 
państwami kapitalistycznymi.

W części wystawy, poświęco 
nej działalności ZSRR w okre­

sie II wojny światowej, zaa­
kcentowano m. in. stosunek 
władzy radzieckiej do sprawy 
polskiej i innych narodów 
uciemiężonych przez faszyzm. 
Szereg zdjęć i dokumentów 
odtwarza wyzwalanie Wielko­
polski przez Armię Czerwoną. 
Jest m. in. pierwszy numer 
„Głosu Wielkopolskiego” oma­
wiający te wydarzenia.

I wreszcie okres po II woj­
nie — osiągnięcia państwa ra­
dzieckiego w zapewnieniu po­
koju narodom Europy, aż po 
ostatnie wydarzenia politycz­
ne. Polecamy uwadze zwiedza­
jących szczególnie barwną 
część ekspozycji, mianowicie 
zbiór około 50 plakatów, (mb)

dzie”), o dramatycznych losach emigrantów 
słowackich, ciągnących za pracą do Ameryki 
(„Z emigrantami przez Francję”), czy wreszcie 
reportaż „Noc sylwestrowa w Marsylii”.

Z rozbudowanego reportażu „Kołowrót w 
Monte Carlo”, napisanego w 1934 r., możemy 
dzięki Kischowi poznać nie tylko — opisywa­
ną przecież tylokrotnie przez innych — at­
mosferę tego największego w Europie kasyna 
gry, lecz niejako przy okazji — także ostatnie 
stulecie dziejów księstwa Monako i jego wład­
ców. O tych władcach można się od Kischa 
dowiedzieć wcale ciekawych rzeczy. Na przy­
kład:

Panujący księstwu do 1922 r. Albert miał 
syna (późniejszego Ludwika II), który będąc 
jeszcze infantem, czyli następcą tronu, prze­
bywał jako oficer legii cudzoziemskiej w Al­
gierze i tam dorobił się nieślubnej córki. Al­
bert zmusił swego synalka do zaadoptowania 
małej Karoliny. Jej matce autentycznej Afry- 
kance z zawodu praczce wolno było — jak 
to precyzuje Kisch — „wprawdzie być matką 
monarchini, ale nigdy żoną monarchy”. Prze­
bywała ona na dworze książęcym w ukryciu.

Ludwik II po­
został w bezżen 
nym stanie, a 
synem Karoliny 
(która notabene 
dwukrotnie się 
rozwodziła) z 
pierwszego mał 
żeństwa jest o- 

becny książę Rainier III, a właściwie po ojcu 
Louis Henr i de Polignac, mąż byłej amery­
kańskiej aktorki Grace Kelly.

Inna ciekawostka: Karol III — władca Mo­
naco, w 1863 roku udzielił niejakiemu panu 
Blankowi, poprzednio kelnerowi, potem uwię­
zionemu we Francji za jakieś historie giełdo­
we, a wreszcie kierownikowi kasyna gry w 
Homburgu (Hesja) koncesji na — cytujemy — 
„wykonywanie tego samego procederu” w Mo­
naco. Zbudował zatem p. Franciszek Blanc 
kasyno gry na skalistym występie «Spelunga» 
Blanc przechrzcił skałę, jako że nie podobało 
mu się miano, przypominające -"Spelunkę*, i 
nazwał ją ku czci swojego książęcego figuran- 
ta Karola III — "Monte Carlo*”.

Dodajmy jeszcze, dla uzupełnienia tej histo­
ryjki czymś śwojskim, że umierając w 1877 r., 
Blanc zostawił żonie dwieście milionów zło­
tych franków. Czy można tak bardzo się za­
tem dziwić, że wdowa po nim, z zawodu po­
kojówka jedną ze swych córek wydała za.... 
Księcia Konstantego Radziwiłła, a drugą za 
księcia Rolanda Bonaparte. Jak bowiem pisze 
Kisch, „największą ambicją owdowiałej pani 
Blanc było wydać obie córki za ludzi, wywo­
dzących się ze szlachty, przedniejszej niż 
władcy Monaco”.

Oto czego wszystkiego można się dowie­
dzieć, gdy po obejrzeniu w telewizji nie naj­
lepszego przedstawienia „Praczki” według E 
E. Kischa, sięgniemy do oryginałów twórczoś­
ci jednego z najsławniejszych dziennikarzy 
ostatniej doby.

ZDZISŁAW KADRA

PONIEDZIAŁEK
4 16.40 — „Zwierzyniec”; 17.25 —
* „Echo stadionu”; 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — „Eureka”; 20.05 — 
Teatr TV: „Matka” Karola Capka.

WTOREK

19 — „Chłopi” — film seryjny 
TVP. ode. III pt. „Zrękowiny”;

18.10 — „Książka w Twoim życiu”, 
program TWP; 18.40 — Z cyklu 
„Morskie spotkania” — „Najstar­
sza polska stocznia”; 20.05 — „Dwo 
rzec Białoruski” — film radź, z 
cyklu „Filmy, które warto zoba­
czyć”: 21.45 — Z Mieczysławem 
Piotrowskim rozmawia Aleksan­
der Małachowski (z cyklu „Spot­
kanie z pisarzem”); 22.15 — „Kon­
takty”.

2 16.35 — „Zwierzyniec”; 17.50 — 
„Za Odrą, za Łabą” — progr.

publicyst.; 18.20 — „Prof. A. Ko­
siba” — program pop.-naukowy z 
cyklu „Ludzie nauki”; 18.45 — Ję­
zyk rosyjski, lekcja 11; 20.05 — 
„Glob” — program publicyst.; 20.35 
— „Ach te lata dwudzieste” — 
bułg. film muzyczno-baletowy: 
21.05 — Słowniczek Kina Wersji 
Oryginalnej; 21.15 — Kino Wersji 
Oryginalnej: „Ucieczka hrabiego 
de Layalette” z serii „Słynne u­

cieczki”; 22.10 — „Slim John” — 
kurs podstawowy jęz. angielskiego, 
powt. lekcji 4.

ŚRODA

18.15 — „Dworzec Białoruski” — 
film radź.; 12.45 — Mechaniza­

cja rolnictwa: „Zaopatrzenie go­
spodarstwa w wodę”, cz. I 1 II; 
16.40 — Dla młodych widzów: „Se- 
kretarzyk rodzinny”; 17.10 — Dla 
dzieci: „Małe kino”; 17.45 — Pol­
ski Film Dokumentalny — filmy 
S. Sprudina: „Gdynia” i „Wielkie 
regaty”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— „Start” — Młodzieżowy Dwuty­
godnik Publicystyczny: 20.05 — 
„Pułkownik Jenatsch”, film franc. 
z serii „Słynne ucieczki”; 21 — 
„Świat i Polska”; 22.40 — Wiado­
mości sport, i sprawozd. sportowe.

2 16.45 — „Leć pieśni przez świat”
— śpiewa Chór PR i TV w Kra 

kowie; 17.10 — „Świat w kamerze 
naszych reporterów” — filmy Tele- 
Aru; 17.45 — „Po drugiej stronie 
Bałtyku”; 18.45 — Język francuski, 
lekcja 31, ,cz. II: 20.35 — Teatr 
Sensacji: „Tecuara” („Pajęczyna”, 
cz. II); 22 — Język rosyjski, powt. 
lekcji 11.

CZWARTEK
•j 8.05 — „Pułkownik Jenatsch” — 
• film franc. z serii „Słynne u- 
cieczki”; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”: 17.45 — PKF; 17.55 — „Ar­
meńska SSR” — z cyklu 
„ZSRR-50”; 20.05 — Teatr Sensa ji:

„Stirlitz” — cz. I z cyklu „Waliz­
ka Katherina” wg powieści Julia 
na Siemionowa; 21.15 — „Elektro­
niczny szef” — reportaż; 21.45 — 
„Ekspres nr 15” — reż. Wowo Bie­
licki.

widzów: „Starcie” („Czy lubisz 
piosenkę?”) i rep. filmowy „Zawi 
sza Czarny”; 17.40 — „Turystyka 
i wypoczynek”; 18 — „Spotkania z 
przyrodą”; 18.35 — „Pegaz” — ma­
gazyn kulturalny; 20.15 — „Zapra­
szamy na sobotę wieczór”; 21.50 
— „Anna Karenina” — film radź.

O 17.25 — „W krainie Inków”
(180 000 km przygód — odcinek 

ostatni); 18 — „Profesjogram ma­
szynisty” („Kolorowe spotkania”, 
program pop.-naukowy); 18.30 — 
„Don Juan” — op. 20 Ryszarda 
Straussa, poemat symfoniczny w 
wyk. Wiener Philharmoniker pod 
dyr. Karla Bohma; 18.45 — Język 
angielski w nauce i technice, lek­
cja 11; 20.05 — „Raz do roku” — 
rozrywkowy program TV NRD; 
21.35 — „Czarownicy w garnitu­
rach” — dokument, film włoski; 
23.05 — Język francuski, powt. lek 
cji 31, cz. II.

PIĄTEK

1 8.25 — „Czarownicy w garnitu 
* rach” — film dokument, włos­
ki: 16.40 — Dla dzieci: „Pora na 
Telesfora”; 17.25 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.45 — „Piosenki w mundu- 

rze” — w wykonaniu Zespołu 
Estradowego Wojsk Ochrony Po­
granicza „Granica”; 18.25 — „Te­
leskop”; 20.05 — „Sobowtór” — 
film węg.; 20.45 — „Panorama Ty 
godnia”; 21.25 — Studio Współczes 
ne: „Kochanek” w reż. Zygmunta 
Hubnera.
9 16.45 — Program rozrywkowy 
' „Z wizytą u nas” z okazji 

10-lecia OTV Wrocław; 17.30 — 
„Rozkosze łamania głowy” ■— te­
leturniej: 18 — Towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej — program pop.- 
nauk.; 18.30 — „Slim John” — 
kurs podst. języka angielskiego, 
lekcja 5; 19 — „Komu się na Rusi 
dobrze dzieje” (poezja radziecka i 
rosyjska); 20.05 — „Lekomania” 
(„Spotkanie z medycyną” — progr. 
pop.-naukowy); 20.55 — „Rondo” — 
film jugosłowiański; 22.25 — Język 
angielski w nauce i technice, powt. 
lekcji 11.

SOBOTA
1 11.25 — „Anna Karenina” —
1 film radź.; 15.30 — „Z koszar i 
poligonów”; 16.40 — Dla młodych 

O 16.35 — „Pomniki pamięci naro 
*" du” — radź, film dokument, z 
cyklu „Z wizytą w Kraju Rad”; 
16.55 — „Gwiazdy cyrku” — progr. 
rozrywk.; 17.45 — Polski Film Do­
kumentalny; 18.25 — „Neseser z 
krokodylowej skóry” — franc. no­
wela kryminalna; 18.50 — „Pomię­
dzy oceanami” („świat, który nie 
może zaginąć” — ang. seryjny film 
dokument., ode. XI); 20.15 — „Ob­
razy, obrazki z dziejów cywiliza­
cji europejskiej”, ode. V; 20.45 — 
„Egzamin” — film bułg.; 21.45 — 
Gra septet Bojadżijewa; 22.15 — 
„Film grozy” — progr. poruszają 
cy problemy socjologiczne filmu 
grozy.

NIEDZIELA

4 7.35 — TV Kurs Rolniczy; 9 — 
• Dla młodych widzów („Naoko 
ło świata”, TV Klub Śmiałych, Wi 
żyta w kinie, „Pan Boomhauer 
wkracza do akcji”, film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”, „Zrób to 
sam”); 10.20 — Sportowy magazyn 
sprawozdawczy, w tym snrawozd. 
z meczu bokserskiego Polska — 
Rumunia; 12.30 — Z cyklu „Czas 
i ludzie” — film dokument, prod. 
radzieckiej pt. „Ze starych kro­

nik”; 14.10 — Zapowiedź II Festi­
walu TV Widowisk Lalkowych dla 
dzieci. W programie „Jak być od 
ważnym” Hanny Januszewskiej;
15.25 — Koncert Laureatów Festi­
walu Pieśni Zaangażowanej; 16.25 
— „Piórkiem i węglem”; 16.50 — 
„Przyjaźń” — teleturniej; 18.25 — 
Z cyklu „Żywoty pań sławnych” 
— „Entuzjastki”: 20.05 — „Chłopi” 
— fab. film TVP, ode. IV „Wese­
le”; 20.55 — PKF; 21.05 — „Od Kau 
kazu do Ałtaju” („Melodie Wiel­
kiego Ekranu”); 22.05 — Magazyn 
sportowy; 23.05 — „Koziołki”.

9 14.30 — „100 lat i 10 dni Buda­
pesztu” — rep. filmowy: 15.05 

— Dla młodych widzów: „Sport i 
zabawa” — progr. TV NRD; 16.05 
— „Powrót na Ziemie Zachodnie” 
(..Polska oczami dokumentalistów 
1945—1970); 17 — „Janickowe imię 
nigdy nie zginie” (Encyklopedia 
Tatrzańska); 17.30 — „Jak być ko- 
chaną” (filmv Wojciecha Hasa)', 
20.05 — „VII Symfonia Leningradz- 
ka” Dymitra Szostakowicza w wy­
konaniu Wielkiej Orkiestry Symfo 
nicznej PR i TV w Katowicach; 
20.55 — „Żarty przykładne” M. Cer 
vantesa (,,Klasycv humoru”: 21 55 
„Nie każdemu stawiaja pomnik”-

i zafascynowanie autora wię 
zieniem (sam go doświadczył 
w okupacyjnych czasach) I 
psychiką więźniów, widzianą 
w kategoriach pedagogiki 
społecznej, oparta jest na 
autentycznym fakcie, który 
pobudził wyobraźnię pisars­
ką, W efekcie powstał utwór 
trzymający w napięciu, gorz­
ki, bezlitosny, ukazujący klę­
skę tak młodocianych więź­
niów, jak zwłaszcza Ich wy­
chowawców i przyjętego 
przez nich modelu postępowa 
nia. Walorem dodatkowym oo 
wieści jest styl Koźniewskie­
go, daleki od ulizanej gład­
kości, zadzierżysty, pełen pa­
sji i namiętności.

Z kolei pragnąłbym zwró­
cić uwagę na antologię poe­
tycką, w wyborze, przekła­
dzie I ze wstępem Janusza 
Strasburgera. jednego z nie­
licznych u nas znawców współ 
czesnej literatury greckiej. 
„Poeci Nowej Grecji", książ­
ka ładnie wydana, z greckimi 
w motywach przerywnikami 
opracowanymi przez Jorisa 
Varlamosa z Aten, prezentu­
je nam 80 poetów, wybranych, 
jak pod aje we wstępie, na 
podstawie subiektywnych 
swych odczuć, utworów tra­
fiających mu do serca, wy­
obraźni, pobudzających do re 
fleksji.

A teraz o ulubionych se­
riach „czytelnikowskich". W 
serii z „Nike" interesującym 
przyswojeniem będzie tom wy 
bitnego pisarza argentyńskie 
go nazwiskiem Jorge Luis 
Borges — „Alef“, przekład 
Zofii Chądzyńskiej i Andrze­
ja Sobol-Jurczykowskiego. 
Autor traktowany jest w 
swoim kraju jako nazwisko 
pierwszej wielkości i wzór nie 
jako prozy Intelektualnej. O- 
powieści w tomie zamiesz­
czone jak można się domy­

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1 — Politechnika w ponie­
działek o godz. 15.20 i 22.40, w śro­
dę — o goCz. 15.20 i w piątek o 
godz. 15.20 i 22.45. (ad)
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Listy kwalifikacyjne PZT

Poznaniacy w czołówce
Tadeusz Nowicki i Barbara Krallówna sklasyfikowani 

pierwszych miejscach na listach klasyfikacyjnych PZT z“rok 1972.

Mistrz Polski T. Nowicki (Legia 
Warszawa) wyprzedził o 60 pkt. 
Wiesława Gąsiorka (Warta Po­
znań). Przy ustalaniu klasyfikacji 
pod uwagę brano wyniki rozgry­
wek drużynowych, turniejów indy 
widualnych oraz wyniki mistrzostw 
polski.

Na listach juniorów pierwsze 
miejsca zajmują Siesicka (AZS 
Warszawa) i Szczepanik (SKT So­
pot).
Seniorzy: 1. T. Nowicki (Le­

gia Warszawa) — 370 pkt.; 2. Gą- 
siorek (Warta Poznań) — 310 pkt.; 
3. Rybarczyk (Warszawianka) — 
260 pkt.; 4. Fibak (AZS Poznań) — 
216 pkt.; 5. Niedźwiedzki (Legia 
Warszawa) — 190 pkt.; 6. Sonsalla 
(Piast Gliwice) — 177 pkt.; 7. Do­
browolski (Zagłębie Wałbrzych) — 
162 pkt.; 8. W. Nowicki (MKT 
Łódź) — 135 pkt.; 9. Swiłło (MZKS 
Gdynia) — 133 pkt.; 10—11. Chmela 
(SKT), Drzymalski (Polonia Byd­
goszcz) — po 125 pkt.
Seniorki: 1. Krallówna (GKS 

Katowice) — 262 pkt.; 2. Wieczor-

kówna (Piast Gliwice) — 226 pkt.- 
3. Zdunówna (SKT) - 208 pkt.; 4 
Włochowicz (Górnik Swiętochłowi 
ce) — 173 pkt.; 5. Rylska (Legia

~ 139 Pkt- 6- Ciepka (MZKS Gdynia) — 90 pkt.; 7. Woj- 
£e.gia Warszawa) — 86 pkt.’ 

8—9. Fihpówna (Olimpia Poznań), 
Dr-acz (Nadwiślan) — po 81 pkt.; 
łO. Kowalska (Warszawianka) — 69 
pkt. (omb)

Sport na antenie
Poznańska Rozgłośnia Pol­

skiego Radia nada w niedzielę 
10 bm. o godz. 19.15 surąwoz- 
dania ze spotkań: piłki ręcznej 
Grunwald — Spójnia i koszy- 
karek Olimpia — AZS. na UKF 
w paśmie 69,74 MHz.

Hokej na lodzie

Zagłębie Sosnowiec 
gra w Poznaniu

Finał drużynowych 
MP w boksie

Wczoraj rozpoczęły się w Byd- 
goszczy finałowe walki o drużyno­
we mistrzostwo Polski w boksie z 
udziałem trzech zespołów: Gwardii 
Warszawa, Górnika Pszów i Turo- 
wa Zgorzelec. W pierwszym dniu 
zmierzyły się drużyny Gwardii 
Warszawa i Górnika Pszów. Zwy­
cięstwo odnieśli pięściarze Gwar­
dii 14:6 (24:16).

Mecz nie stał na wysokim pozio­
mie. Najładniejszą walkę dnia sto 
czyli w wadze lekkiej Wł. Caruk 
i B. Gajda. Reprezentant Gwardii 
przegrał stosunkiem głosów’ 1:4. 
Podobała się również walka w wa 
dze muszej pomiędzy Balaunem 
(Warszawa) i Kozłowskim (Pszów). 
Jednogłośnie zwyciężył gwardzi­
sta.

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii): 
w. musza: J. Balaun jednogłośnie 
wygrał na punkty z J. Kozłow­
skim; w. kogucia: Wichman zwy­
ciężył 5:0 R. Jagielskiego; w. piór­
kowa: M. Woźniak stosunkiem gło 
sów 4:1 pokonał E. Malczewskiego; 
w. lekka: Wł. Caruk przegrał z B. 
Gajdą; w. lekkopółśrednia: J. Du- 
bisz zwyciężył jednogłośnie Kieka: 
w. półśrednia: J. Rybicki pokonał 
stosunkiem głosów 4:1 M. Kasprzy 
ka; w. lekkośrednia: R. Montew- 
ski zwyciężył S. Śpiewaka, które­
go sekundant poddał w drugim 
starciu; w średnia: J Woźniak 
przegrał 2:3 z St. Drozdem; w. pół 
ciężka: W. Zawadzki pokonany zo 
stał jednogłośnie przez R. Moliń- 
skiego; w. ciężka: J. Skoczek na 
skutek przewagi wygrał w dru­
gim starciu nad J. Pankiewiczem.

(omb)

Porażka kadry Polski
W piątek rozegrany został na 

Torwarze mecz w hokeju na lo­
dzie, w którym kadra Polski prze­
grała z czołowym zespołem ra­
dzieckiej II ligi — Saławatem Ufa 
1:3 (0:2, 0:0, 1:1). Bramkę dla Pol­
ski zdobył w 46 min. Żurek, nato 
miast dla Saławatu: Zawaruchin 
w 8 min., Gomolakow w 18 min. i 
Murduskin w 58 min.

Na tle przeciętnie grających Po­
laków, goście zaprezentowali się 
jako zespół zgrany, wyrównany i 
posiadający spore umiejętności 
techniczne, (omb)

O puchar 
króla szwedzkiego

W późnych godzinach nocnych z 
czwartku na piątek, zakończył się 
w Barcelonie półfinałowy mecz o 
puchar króla szwedzkiego, między 
reprezentacjami Węgier i Włoch. 
W ostatnim, decydującym poje-
dynku, węgierski 
Machan, pokonał 
relli i di Matteo 
6:3. Tym samym

debel Taroczy — 
Włochów Zuga- 
4:6, 6:4, 6:4, 3:6, 
Węgrzy awanso-

wali do finału turnieju, gdzie spot 
kają się z Hiszpanami, którzy po­
konali tenisistów NRF. (omb)

TRAFNYCH 
SKRESLEN 
500.000ZŁ

I KOZIOŁKI

9755-K1

Praca & Mauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

3U81g

Sklepy Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
prowadzą do końca 1972 roku

SPRZEDAŻ PREMIOWĄ
• artyku*ów konfekcyjnych,
• artykułów gospodarstwa domowego.

Dla nabywców — możliwość wylosowania nagród rzeczowych 
wartości ca 200 t y a. it 

im Ki

Q Zguby Różne
I Zgubiono dowód rejestra- 

■ cyjny nr PH-90-49, wyda­
ny przez Wydział Komu­
nikacji w Pleszewie, na 
nazwisko Jan Pinkowski,
Raszków. 926p

Pracownicy poszukiwani

Dzisiaj i w niedziele rozegrane 
zostana ostatnie' spotkania I run­
dy rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi hokeia na lodzie.

W tabeli prowadza drużyny Za- 
ełębia Sosnowiec i Unii Oświęcim. 
Poprawili swa lokatę hokeiści 
Zjednoczonych z Wrześni, oo ostat 
nim udanym wvsteoie na lodowi­
sku w Łodzi. Zjednoczeni dwu­
krotnie Dokonali tam zesnół Włók­
niarza Zgierz i znajdują się na 
7 miejscu.

Drużyna ta. po niezbyt udanvch 
występach na początku rozgry­
wek. gra coraz lepiej i ma obec­
nie duże szanse utrzymania Sie w 
gronie drugoligowców. Na ile 
stwierdzenie to 1est słuszne prze­
konamy sie już dzisiaj 1 w nie­
dzielę. kiedy to Zjednoczeni grać 
beda na ..Bogdance" z liderem — 
Zagłębiem Sosnowiec. W drużynie 
z Sosnowca występują zawodnicy 
bardzo doświadczeni, potrafiący 
grać mądrze taktycznie. Czy ruty­
na zwycięży w pojedynku z am­
bicja i wola zwycięstwa — o tvm 
przekonamy sie 1uż dzisiał. Począ. 
tek meczu — godz. 19.30. (zb)

Brydż sportowy 
dla niestowarzyszonych

Brydż sportowy cieszy się coraz 
większą popularnością. Pisaliśmy 
już o sukcesie w rozgrywkach 
ekstraklasy, drużyny Budowla­
nych.

Kilka dni temu w Pałacu Kul­
tury rozegrano finał okręgowy 
indywidualnych mistrzów Polski. 
Zwvciężvł w nim Jerzy Marci­
niak (Wojewódzka Przychodnia 
Przeciwgruźlicza), przed Jerzym 
Jacaszkiem (Polonia) i Lesławem 
Kasowskim (WZKB).

Poza rozgrywkami ligowymi od­
bywała się często różne turnieje 
dla niestowarzyszonych. Od kilku 
tygodni, staraniem Zarządu Okrę­
gu PZBS. organizowane są turnie­
je pooularne w których uczestni­
czy 30—40nar. Turnieje takie od­
bywała sie w każdy poniedziałek 
w świetlicy Gazowni przy ul. 
Grobla 15.

W ósmym Już turnieju, zwycię­
żyli pp. Słocińscy (WZKB). przed 
Rzońca—Wecławskiem (Polonia) i 
Białkiem—Winieckim (Sęk — Poli­
technika). (zb)

W

PORAŻKA MŁODYCH 
BOKSERÓW POLSKICH
węgierskiej miejscowości Ozd,

rozegrano w piątek 8 bm. między­
państwowy mecz bokserski junio­
rów Węgry — Polska. Zwycięstwo 
odnieśli gospodarze 12:10.

W dniu 5 grudnia 1972 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz długoletni i sumienny pracownik

WŁODZIMIERZ KRZYWIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz pracownicy

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 grud­
nia 1972 r. o godz. 12.10 na cmentarzu na Gór­
czynie.

9818-K1

W dniu 7 grudnia 1972 r. zmarł w wieku 63 lat 
nasz najdroższy mąż. brat, ojciec, teść, dziadek 
i szwagier

dr Zdzisław Karol 
PUKACKI

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.
„ na cmentarzu junikowskim, 

o czym w głębokim smutku i żalu zawiada-
miają

Poznań.
Prosimy

żona, siostra, córka, syn, synowa, zięć 
wnuki, szwagierka i sz.wagrowie

Kasztelańska 45. 
o nieskładanie kondolencji. 320198

4- Dnia 7 grudnia 1972 roku zmarł po ciężkich 
• cierpieniach, w wieku lat 73. śp.

LEON FURMANOWICZ
b. kapitan 8 pułku artylerii przeciwlotniczej 

w Toruniu, jeniec Oflagu w Murnau, 
członek zBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążone 
córka i wnuczka z mężami, 

siostra i rodzina
32071g

Sukces P. Grosa
w Pucharze Świata

Sensacyjnym zwycięstwem 18-let 
mego narciarza włoskiego Piero 
Grosa rozpoczęły się zawody o 
puchar świata — 1972/73. Wygrał 
on pierwszą konkurencję — sla­
lom gigant, rozegraną w Val 
D Isere, wyprzedzając Norwega 
Hakera i swego rodaka Schmalzla. 
Mistrz olimpijski Gustavo Thoeni 
znalazł się na siódmym miejscu.

Wczorajszy slalom gigant, roz­
grywany w ramach zawodów „kry 
terium pierwszego śniegu” zgro­
madził na starcie całą czołówkę 
światową. Gros był bezkonkuren- 
oyjny. Tylko on jeden zdołał osią­
gnąć czas poniżej 1.41,0 pewnie wy 
przedzając swych konkurentów.

Naszemu najlepszemu narciarzo­
wi • — Andrzejowi Bachledzie nie 
dopisało szczęście. Nie ukończył 
konkurencji. Jan Bachleda zajął 22 
miejsce.

Wyniki: 1. Piero Gros (Włochy) 
3.27.89; 2. Erik Haker (Norwegia) 

3‘ Helmuth Schmalzl 
(Włochy) — 3.29,73; 4. Jim Hunter 
(Kanada) — 3.29,87; 5. Engelhardt 
Parpaetzi (Szwajcaria) — 3.30,44; 6. 
Hansi Hinterseer (Austria) — 
3.30,93; 7. Gusta vo Thoeni (Włochy) 
— 3.31,11. (omb)

Watek opisem
MISTRZ ZSRR

Tytuł mistrza 
bach zdobył po 
Andrejko.

W WARCABACH
ZSRR warca-

raz siódmy Andris

NAJLEPSZĄ; LEKKOATLETA 
CSRS

Najlepszym lekkoatletą CSRS ro 
ku 1972 wybrany został w ankiecie 
gazety czechosłowackiej „Lekka 
Atletyka" — mistrz olimpijski w 
rzucie dyskiem Ludwik Danek.

__________ (omb)

I. Gusenbauer 
w meczu z ŁKS
W sobotę (o godz. 18.30) rozpocz- 

nie się w stolicy Austrii pierwszy 
mecz 1/8 finału klubowego pucha­
ru Europy w koszykówce kobiet, 
w którym zmierzą się wielokrot­
ny mistrz Austrii Union Garant 
Wiedeń i mistrzynie Polski — ko- 
szykarki ŁKS. Po raz pierwszy w 
zespole wiedenek grać będzie w 
pucharze Europy brązowa meda­
listka olimpijska z Monachium, by 
ła rekordzistka świata w skoku 
wzwyż Ilona Gusenbauer. (omb)

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 grudnia br. zakończył swoje życie, opa-

trzony Sakramentami św., w wieku 90 lat, 
pracowity mąż. troskliwy ojciec, dziadek i 
dziadek, szwagier i wujek

LEON LORENC
powstaniec wielkopolski

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę, 
9 bm. o godz. 14 w Rogoźnie.

mój 
pra-

dnia

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

320388

tDnia 7 grudnia 1972 roku zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż. 

ojciec, brat, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

KAZIMIERZ SWITALSKI
emeryt zakładu Energetyki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

Pogrążona w smutku żona z rodziną

Poznań-Antoninek, Sędziwoja 3. 320518

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 7 grudnia 1972 r. odszedł od nas po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż. ukochany ojciec, 
teść i dziadek, w wieku 75 lat

WOJCIECH UCIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa 1 wnuk

Poznań, Świerczewskiego* 31 m. 19. 32077g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 31815g

& Sprzedaż
Pierścionek szmaragdem 
sprzedam, cena 35.000. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 31906g.

Narty młodzieżowe tanio 
sprzedam. Poznań, Solna
1 m. 2. 3 1 834g
Palnik c. o. na ropę, Suń 
ską automatyką, sprze­
dam. Telefon 55-900.
_______________ 31804g

Sprzedam okazyjnie mag 
netofon Tonnette. Telefon
67-93-58. 32046g

Nowoczesny wózek sprze­
dam. Strzelecka 33 m. 7.

32076g
• Samochody

Kupię Trabanta Combi. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 32002g.

Samochodowe, motocyklo 
we artykuły poleca sklep 
Motosprzęt, Szewska 9.

31344g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

31300g
Lekarz dentysta Danuta 
Czyż - Gielnik zawiadamia 
o nowym numerze tele­
fonu 67-61-43, przyjmuje 
pacjentów godz. 16—18 — 
Olszynka 8, narożnik Pa­
lacza — Grunwaldzkiej

31839g

Matrymonialne
Wigilię dla samotnych u- 
rządza w dniu 23 grudnia 
br. Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo". Poznań. Li 
beltą 29. Zaproszenia do 
nabycia w Biurze „Mał­
żeństwo" w godz. 15—19.

32009g

Kawaler lat 38 pozna przy 
stojną pannę do lat 33. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa“. Grunwaldzka 
19 dla 31610g.

Dnia 6 grudnia 1972 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

CZESŁAW JAKUBOWSKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 grudnia 
1972 r. o godz 9 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Wojewódzkiego Przeds. Produkcji Pomocniczej 
w Poznaniu

319958

W dniu 7 grudnia 1972 r. zmarła moja kochana 
żona

AGNIESZKA JEZIERSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. xn. br. o godz. 

10.50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążony
MĄŻ

Poznań, ul. Skośna 16 m. 6a. 32062g

Dnia 7 grudnia 1972 r. zmarł nagle nasz naju­
kochańszy syn, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 28

BOGDAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu,

o czym zawiadamiają
rodzice, siostra i szwagier

Swarzędz, ul. Sienkiewicza 4. 31996g

tDnia 7 grudnia 1972 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza najukochańsza siostra, 

szwagierka i ciocia, śp.

JANINA BANACH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 13.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążona w głębokiej żałobie
rodzina

320358

tw dniu 7 grudnia 1972 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa, ukochana 
i nigdy niezapomniana siostra, szwagierka i cio­

cia, przeżywszy lat 89, śp.

JADWIGA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, ania

11 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
siostry i rodzina

Poznań, Fabryczna 13a m. 8. 320178

4. W dniu 7 grudnia br. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., przeżywszy lat 53. mój naj­
droższy mąż, brat, szwagier, zięć 1 wujek, śp.

WŁADYSŁAW BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.15 na Junlkowle.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Os. Jagiellońskie 94 m. 15. 320038

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Po­
znaniu — zatrudnią zaraz na terenie budowy Odazo- 
to.vni Gazu pow. Ostrów Wlkp.:

— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na 
stanowisko głównego specjalisty z jednoczesnym 
pełnieniem funkcji inspektora nadzoru — wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne, 
uprawnienia budowlane oraz 5 lat praktyki za­
wodowej ;

— INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko głów­
nego specjalisty d/s elektrycznych z równoczes- 
nym pełnieniem funkcji inspektora nadzoru —
wymagane 
uprawnienia 
elektr., tj. V 
wodowej.

Miejscem pracy

wyższe wykształcenie techniczne, 
do wykonywarfla wszelkich robót 
grupa bhp oraz 5 lat praktyki za-

jon Ostrowa Wlkp.
dla wyżej wymienionych jest re­

WOZG - Zakład Gazowniczy Poznań — zatrudni zaraz 
INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH na 
stanowisko kierownika gospodarki wodno - ście­
kowej.

Miejsce pracy Poznań.
Płaca zgodnie z obowiązującym taryfikatorem płac 

dla przemysłu gazowniczego.
Bliższych informacji udziela i oferty przyjmuje 

Dział Osobowy WOZG Poznań. Grobla 15. pok. nr 212. 
9843-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastrono­
micznego - Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — 
przyjmle do pracy:

— ZMYWACZKI,
— POMOCE KUCHENNE,
— POMOCE CUKIERNICZE,

na pełny i niepełny wymiar godzin. Praca 
2-zmianowa.

Przyjmujemy również pracowników na dojazd (blis­
ka odległość od Poznania).

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso­
bowych Oddz. Kawiarń i Barów Mlecznych w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 18. tel. 551-84 w godz. od 10—13.

9784-K1

tDnia 8 grudnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy maż. tatuś.

brat, szwagier i zięć, przeżywszy lat 62

dr med. WITOLD KRENZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
o godz. 13 z kościoła parafialnego

W smutku pogrążone

żona, dzieci

Piaski, pow. Gniezno.

dnia 10 bm. 
w Piaskach.

1 rodzina
32044g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 grudnia 1972 r. zakończyła swoje pracowite 

życie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, w wieku 
lat 76

STANISŁAWA BURDAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

11 bm. o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, wnukowie i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 75 m. 18. 320858

Dnia 7 grudnia 1972 r. zmart nagle, orzeżyw- 
szy lat 28, mój drogi mąż i tatuś, śp.

BOGDAN PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14 na cmentarzu 
rzędzu.

niedzielę, dnia 10 bm. 
przy kościele w Swa-

W smutku pogrążone

żona z córeczką i rodzina

Swarzędz. Sienkiewicza 1. 32054g

tDnia 8 grudnia 1972 r. odeszła od nas. opa­
trzona Sakramentami św., moja żona, na­
sza matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy 61 lat

STANISŁAWA NOWAK
z domu Kmieciak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
11 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Poznań, ul. Grochowska 86 m. 10. 320788

+ Dnia 4 grudnia 1972 r. zmarł tragicznie uko­
chany mąż i tatuś, najdroższy syn, brat, 

zięć, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 34. śp.

WŁODZIMIERZ KRZYWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.10 na cmentarzu eórczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córka 1 rodzina
32026e

4- W dniu 8 grudnia 1972 r„ przeżywszy lat 87, 
I zmarła nasza najdroższa matka, babcia, pra­
babcia i teściowa, śp.

ELEONORA WDOWICKA
z domu Kostańska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Puszczykowo, ul. Podleśna 10. 32058s

-----------------------------------------  IIIIWI------ ------------------------

, Tadeusz 
Walasek. 

— 454-09.
I 453-31
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Sobota Słońce: 7.49—15.39

Za dwa lata Warszawska Felieton tygodnia

t TEATRY 1

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
OPERA — g. 19 „Katarzyna Iz- 

majłowa” (wznowienie).
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 11 „Błękitny 

jeż”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Serdeczny stary człowiek”.
KABARET „TEY” — g. 22 „Wi­

zyta i kwita”.

będzie nowoczesną arterią
Najnowocześniejszą arterią Possania pod względem szero- dwupoziomowego skrzyżowania 

kości i rozwiązań komunikacyjnych (także dla pieszych) bę- w rejonie Antoninka.
dzie za dwa lata — ulica Warszawska. Na razie fakt 
twierdza wyobraźnia inżynierów, którzy projektują 
Warszawską”.

ten po- 
„nową

Ł KINA 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.), g. 17.30, 
20 „Śledztwo w sprawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Przy 
goda w dżungli” (radź. 7 1.), g. 
17.30, 20 „Jak daleko stąd, jak blis 
ko” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 22.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 
19.30 — seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10. 19.15 „Hallo 
Doiły” (USA 14 1.), g. 13, 15 i 17 
„Bez wyraźnych motywów” (fr. 16 
1.), g. 22 „Wakacje we czworo” 
(wł. 18 I.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 
„Małżonkowie roku II” (rum.-fr 
14 1.), g. 17.30, 20 „Ktoś za drzwia­
mi” (fr. 18 1.), g. 22 „Hallo Doiły” 
(USA).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Na 
samym dnie” (NRF 18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Jesień 
Cheycnnów” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
18. 20.15 „Cyrk straceńców” (US^ 
16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Ann? 
Karenina” (radź. 16 I.).

MALTA — g. 16, 19 „Tora! Tora' 
Tora!” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 17.30, 19.3f 
„Beniamin, czyli pamiętnik cnotl'- 
wego młodzieńca” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.3f 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.).

RIALTO — g. 15 „Znikający 
punkt” (ang.-amer. 18 1.), g. 17.30 
20 — seanse zamknięte.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
17, 19.30 „Ballada o Cable’u Ho- 
gue’u” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16 „Hrabina z Hong 
kongu” (ang. 14 1.), g. 18 i 20 - 
seanse zamknięte.

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Zwa 
riowany weekend” (fr. 11 1.), g. 18. 
20 „Przez pustynię” (meks. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Zielone smugi” (radź. 11 
1.). g. 16.45, 18.45 „Jedna z tych rze 
czy” (duński 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18 
20.15 „Dziewczyna inna niż wszyst 
kie” (ang. 18 1.), g. 22.15 „Michał 
Strogow — Kurier carski” (wł.-fr.- 
niem.-bułg. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.45, 19.30 
„Zmierzch bogów” (wł. 16 1.).

Na czym polegać będzie mo­
dernizacja? Na to pytanie od­
powiedział nam inż. Stanisław 
Lewandowski, kierownik Pra­
cowni Komunikacyjnej w Biu­
rze Projektów Budownictwa 
Komunalnego. W tej pracow­
ni powstają równocześnie za­
łożenia techniczno-ekonomicz-

Dodatkowe pociągi
Jak nas painformowano w 

Biurze Rezerwacji Miejsc na 
Dworcu Głównym, mieszkań­
cy Poznania korzystają już 
obecnie z możliwości zaopa­
trzenia się w bilety na świą­
teczne wyjazdy. Od 19 bm. do 
14 stycznia 1973 r„ wprowa­
dzono dodatkowy pociąg do 
Krakowa „Wawel”. Na niektó 
re jego kursy bilety zostały 
już wykupione. W okresie 
świąteczno-noworocznym uru­
chomione zostaną dodatkowe 
pociągi z Poznania do Szcze­
cina i Lublina oraz przez Poz 
nań kursować będzie specjal­
ny pociąg Białystok — Wro­
cław.

Rezerwację miejsc prowadzi się 
na pociągi dalekobieżne w termi­
nie od 30 do 3 dni przed odjazdem 
pociągu, a na miejsca sypialne — 
do dnia wyjazdu. Niestety, postu­
lowanej w lipcu przez „Głos” 
sprzedaży biletów łączonych PKP 
— PKS do atrakcyjnych miejsco­
wości, nie zrealizowano. Takie bi­
lety można otrzymać tylko na tra 
sy Poznań — Kraków — Zakopa­
ne i Krynica oraz Poznań — Ka­
towice — Wisła. Zgłoszenie rezer­
wacji na bilety możliwe jest do 7 
dni przed terminem wyjazdu.

Na Dworcu Głównym wzmo 
żony ruch odczuwają na razie 
tylko kasy z biletami rezerwo 
wanymi. (br)

ne oraz projekt. Tym samym
skraca się znacznie cykl pro­
jektowania.

Modernizacja Warszawskiej, któ­
rej głównym projektantem jest 
inż. Mirosław Synoradzki z BPBK, 
ma być zakończona w maju 1974 r. 
Termin to stosunkowo krótki. 
M. in. pracuje tu załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Dro 
gowych. (a)

t KONCERTY j
AULA UAM — g. 17 — n Kon 

cert dla członków Klubu Pro Sin 
fpnica II stopnia: dyrygent — Re 
nard Czajkowski, solista — Romar 
Siwek (puzon).

t DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
Ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padłej uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla now poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51,

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53 Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska Staro 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz. 
I święta

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: 7.55 Mu 

zyka rozrywkowa: 8.08 Felieton 
dnia: 8.21 Co słychać w świecie: 
8.30 Konc. życzeń: 8.45 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy; 
9 Dla ki. III i IV (wych. muzycz­
ne) zagadki muz. dla kl. III i IV: 
9.20 Muz. operowa: 10.05 „Cet czy 
licho” ode. 17 now.: 10.25 Przegląd 
instrumentalistów rozrywk.; 10.50 
Technika na co dzień — felieton; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie). Cykl: Polska i świat; 
11.20 Od solisty do kwartetu: 11.49 
Bodziec a dziecko: 12.25 Z lubel­
skiej fonoteki muzycznej: 13 Dla 
kl. IV liceum (Zajęcia fakulta­
tywne grunv matemat-fiz.) „Statv 
Stvka matematyczna”: 13.20 5 tań­
ców rosyjskich; 13.40 Wiecej. le­
piej. taniej: 14 Czy znasz te ksiaź 
ke?: 14.30 Przekrój muzvcznv ty­
godnia: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłonców: 16.05 Czas i lu­
dzie: 16.20 600 sekund piosenki żoł 
nierskiej: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muz. i Aktualri.: 19.15 
Kupić, nie kunić — posłuchać war 
to: 19.30 Wędrówki muzyczne po 
kraju: 20.30 Miniatury rozrywko­
we: 21 Podwieczorek przv mikro­
fonie: 22.30 Dźw. wvd. miesięczni­
ka ..Jazz”: 23.10 Sobotnia rewia ta 
neczna: 0.10 Program nocny z 
Białegostoku

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 8.35 Nasze spotka 
nie: 8.55 Opr. W. Byszewski — ta-

W imię dobrych tradycji
będzie, gdy nadej-
zima? zadaję

sobie z zatroskaniem 
to pytanie, czekając rano na
przystanku (a czekającemu

wtedy człowieka pytanie: co to 
będzie zimą?

Zacząłem już sobie notować 
na bilecie, ile minut którego

Warszawska znajduje się już w 
przebudowie. Jej modernizację roz 
poczęto od ul. Pustej w kierunku 
nowo projektowanego węzła komu 
nikacyjnego w Antoninku. Uno­
wocześnienie jednak tej arterii wy­
lotowej dokona się na znacznie
dłuższym odcinku: 
do granic miasta, 
przyjął na siebie 
Mostów i Zieleni.

od ul. Podwale 
Takie zadanie 
Zarząd Dróg, 
Natomiast in-

westorem modernizacji dalszego 
odcinka — od granic miasta do roz 
jazdu na Bydgoszcz i Warszawę — 
jest Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych.

A więc jaka będzie War­
szawska? Szeroka, o podwój­
nych pasach, dla ruchu w obu 
kierunkach, z wydzielonym to­
rowiskiem tramwajowym. Wy­
różniać się będzie spośród in­
nych dotychczasowych tras wy 
lotowych 7 przejściami pod­
ziemnymi. Pierwsze z nich znaj 
dzie się przy ul. Podwale, a 
ostatnie na wysokości ul. Swię 
towidzkiej. Właśnie tunele dla 
pieszych sprawią, że na War­
szawskiej ruch komunikacyj­
ny będzie szybki i sprawny. 
Ponadto ograniczy się wloty na 
tę trasę z ulic poprzecznych. 
Z osiedli do Warszawskiej do­
jeżdżać się będzie ulicami: Pod 
wale, Michała, Krańcowa, Mo­
gileńska i Bałtycka.

W związku z tą przebudową 
zaszła także konieczność wy­
budowania nowego mostu oraz

Na rysunku: tak będzie w przy­
szłości wyglądał fragment prze­

budowanej trasy.

POZNAŃANTONINFK
PKO 1 E KI WIADUKTU

Rys. — St. Lewandowski

nieć śląski — taniec z Cieszyńskie 
go; 9 Gdański konc. rozrywk.; 9.35 
„Ludzie dobrej roboty”; 9.55 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny; 10.25 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Dzień orderu”; 11.10 „Alibabki” 
contra „Partita”; 11.25 Konc. cho­
pinowski — J. Zurawlewa: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.25 Gra 
Ork. Royal Dixie Band; 13.40 Mi­
strzowie pięknego słowa — Z. Ma- 
łynicz; 14.05 Gitara na jazzowo i 
beatowo; 14.30 Antykwariat z ku­
rantem — „Kariera herbaty” ga­
węda; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Amatorskie zesp. przed mikrofo 
nem; 15.25 Z muz. polskiej; 15.50 
„O czym pisze prasa literacka”; 
17.15 Aud. dla młodzieży: 17.25 Gra 
jąca szafa: 17.55 Radioexpress; 
18.10 „Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 Widnokrąg — program pop.- 
naukowy; 19.15 Język francuski; 
19.31 „Matysiakowie”: 20.01 Reci­
tal tygodnia — H. Wiszniewska — 
sopran; 20.33 „Samo życie”: 20.43 
Muz. rozrywk.; 21.20 „Wesoły kra- 
mik”; 21.35 Dialogi muzyczne: 22.33 
12 minut z B. Streissand: 22.45 Ze­
spół „Dziewiątka”: 23.15 Popularne 
transkrypcje: 0.10 Program nocny.

dzień w Parkman”; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF; 20 Korowód ta­
neczny; 21.50 Suita tygodnia — S. 
Prokofiew w „Romeo i Julia”; 22.08 
Śpiewa Tom Jones; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. „Wojna i pokój”; 22.45 
Impresje jazzowe M. Kosza; 23 Nie 
zapomniane recytacje — M. Wyrzy 
kowski; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Joan Baez.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Premiera w „Nowym11
Danutę Borowiecką, Leszka 

Dąbrowskiego i Sławomira Pie 
traszewskiego zobaczymy na 
scenie Teatru Nowego („Olim 
pia”) w nowo przygotowanej 
przez Krzysztofa Ziembińskie­
go sztuce Aleksego Arbuzowa 
pt. „Mój biedny Marik”. Sce­
nografia Teresy Darocha. Pre­
miera — w niedzielę, 10 bm.

(oz)

czas podwójnie się dłuży) na 
„trójkę”, która by zechciała 
człowieka zawieźć z Wildy na 
Grunwald. Jak to zwykle w 
takich przypadkach bywa, ja­
dą „wszystkie inne”, jeśli zaś 
zdarzy się wśród nich i „trój­
ka”, to zbyt często z tabliczką 
„zmiana trasy”, albo w ogóle 
z pustym miejscem tam, gdzie 
powinno widnieć „J unikowa”. 
Ponieważ dzieje się to po go­
dzinach porannego szczytu, 
jest zrozumiałe, że wówczas 
zjeżdżają do remizy te tram- 
wpje, które kursowały dodat­
kowo. Dlaczego jednak pozo­
stałe (zamiast po godzinie 
ósmej co 12 minut, jak głosi 
rozkład na przystanku) tak 
często wypadają z planu, albo 
zjawiają się ze znacznym 
opóźnieniem? Stąd nurtujące

dnia „pozaplanowo” 
było czekać i chciałem 
ne przekazać dyrekcji 
Doszedłem jednak do

trzeba 
te da- 
MPK. 
wnio-

sku, że zatrudnia ona przecież 
dostateczną liczbę (niektórzy 
twierdzą, że za... wielu) kon­
trolerów i innych pracowni­
ków nadzoru. Co najmniej 
część spośród nich — jak są­
dzę — powinna ze służbowego 
obowiązku odnotowywać w 
codziennych raportach wszel­
kie opóźnienia i nieregular- 
ności kursów. Uznając słusz­
ność zalecanego ograniczania 
dodatkowej sprawozdawczości, 
zrezygnowałem zatem z robie­
nia kontrolerom konkurencji. 
A nuż bowiem dyrekcja — li­
cząc na moją stałą amatorską
współpracę przesunęłaby

W sklepach przed świętami
Do 

wych 
pory

świąt coraz bliżej. W sklepach i magazynach 
daje się już odczuć wzmożony ruch, typowy

roku. Klientów przybywać będzie z każdym
Czy poznański handel podoła wyraźnie większym 
przed rokiem — apetytom?

Pod największym „ciśnie­
niem” będą zapewne sklepy 
spożywcze. Według informa­
cji władz handlowych Pozna­
nia, dostawy mięsa i wędlin 
będą o 11 procent większe niż 
w grudniu 1971. Czy to wys­
tarczy? Trudno jednoznacznie
odpowiedzieć 
— poznaniacy 
rekordzistami 
sa i wędlin.

na to pytanie 
są krajowymi 

w spożyciu mię 
Przewiduje się

pełne pokrycie popytu na 
drób we wszystkich asortymen 
tach, zwłaszcza jeśli chodzi o 
tradycyjnego indyka. Podob­
nie będzie z jajami oraz inny 
mi rodzajami nabiału. Propo-

Prelekcje w klubach
„Potrzeby organizmu ludzkiego 

w zakresie racjonalnego odżywia­
nia” — to tytuł prelekcji, jaka zo- 
stapię wygłoszona w poniedziałek, 
11 bm. w klubie „Złotego wieku” 
(ul. Zacisze 4) o godz. 18, w środę
o godz. 19 w klubie 
(ul. Wojska Polskiego 
przyszły poniedziałek 
klubie „Na Skarpie”

„Wierzbak” 
6) oraz w
(18 bm.) w 
— Osiedle

Piastowskie, o godz. 18. Prelekcja 
pt. „Jak postępować z produkta­
mi, aby zachowały najwyższą war­
tość odżywczą” będzie natomiast 
wygłoszona 11 bm. o godz. 18 w 
klubie Osiedla Wielkiego Paździer-
nika (pawilony), we 
bm.) w klubie HCP 
drowej 12 o godz. 19 
w piątek (15 bm.) w
szyn" przy ul.

wtorek (12 
przy ul. Ce- 
i o godz. 18 
klubie „Ra-

Rynarzewskiej 9.

Odczyty te 
wódzka Rada 
przy Komitecie 
Narodu. (z)

organizuje Woje-
Kobiet działająca

Frontu Jedności

handlo 
dla tej 
dniem. 

— niż

nujemy jednak paniom domu, 
aby np. z kupnem twarożku 
na sernik nie zwlekały do o- 
statniej chwili.

Znacznie więcej niż w latach 
poprzednich będzie w sprzedaży 
cytrusów (w 1971 r. rozprowadzo­
no ich 580 ton, w 1972 r. 790 ton 
— bez cytryn, natomiast cytryn — 
620 ton czyli o 200 ton więcej niż 
przed rokiem), bananów, daktyli 
śliwek suszonych, migdałów, ro­
dzynków i fig (daktyle i figi na­
dejdą w tych dniach).

,.Królewską potrawą” świątecz­
nego stołu jest karp. Poznań o- 
trzyma w bm. 300 ton tej ryby, 
czyli o 80 ton więcej niż przed 
rokiem. Obejmuje to 50 ton kar­
pia z importu z NRD, gdzie nie 
cieszy się on taką popularnością, 
jak w Polsce.

Sprzedaż karpia prowadzona bę 
dzie w sklepach Centrali Rybnej, 
w niektórych sklepach branży 
spożywczej, a od 19 bm — w ha 
li nr 7 MTP. Podobnie, jak w la 
tach poprzednich, rady zakłado­
we z poszczególnych przedsię­
biorstw i instytucji mogą ułatwić 
pracownikom nabycie świątecz­
nej ryby.

kilku do innej roboty? Po co 
to sobie brać na sumienie...
T A Tiem z sygnałów Czytel- 
1/1/ ników i częstych roz- 
* * mów (m. in. na przy­

stankach) na te tematy, że 
nieomal każdy z pasażerów 
przeżywa podobne uczucia i 
ma te same doświadczenia 
bez względu na numer linii 
komunikacyjnej, z której ma 
zamiar skorzystać. Wiem też, 
co mi na to powiedzą MPK- 
owcy: że światła sygnalizacyj­
ne, że korki na Moście Dwor­
cowym i innych węzłach, źę 
roboty uliczne, awarie, kraksy, 
że ktoś ze służby ruchu nie 
przybył na zmianę... Zgoda, 
zdarza się. Ale nieregularność 
kursowania nie może przecho­
dzić w regułę i nie wypada z 
góry rozgrzeszać wszystkiego 
„przyczynami obiektywnymi”; 
gdyby się bowiem bliżej przy­
patrzeć, to większość tych przy 
padków straciłaby ów wy­
godny parawan obiektywności.

Tramwajarze poznańscy
zawsze cieszyli się sym-
patią społeczeństwa

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14. 16. 19. 22, 23.50. 
1, 2. 2.55.

PROGRAM HI: 7.30 Algierskie re 
fleksje — gawęda: 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Bossa nova... po polsku; 9 „Mamin 
synek” — 19 ode. pow.; 9.10 Anto­
nio Vivaldi — konc. C-dur nr 6: 
9.30 Nasz rok 72 : 9.45 Pocztówka 
dźwiękowa z Grecji; 10 Jazz jak 
za dawnych lat; 10.18 Beat jak za 
dawnych lat; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 Koledzy, ode. pow.; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na bydgo­
skiej antenie; 15.10 Album muz. 
uniwersalnej; 15.30 Głosy z dece- 
litowych płyt — rep.: 15.45 Przed­
stawiamy Leningradzka Ork. Karne 
ralną; 16.25 Śpiewa K. Kovack; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Mamin­
synek” — ode. 20 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 „Gawedv o 
Oświęcimiu” — opowiada doc. R. 
Kaleta: 17.50 Klub grającego krąż­
ka: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Antologia miniatury muzycz­
nej — passacaglia: 19.05 Piosenki 
dla niecierpliwych; 19.20 Książką 
tygodnia — J. Jones „Długi ty­

f TELEWIZJA 1

SOBOTA — PROGRAM I: 8.35 — 
„Sześć czarnych koni” — film fab. 
prod. USA (16 1.); 9.55 — Dla szkół 
— Geografia (kl.V): „Ekspresem 
przez Europę”; 10.25 — Z cyklu: 
„Delta Dunaju” — film dokum. 
prod. rum. pt. „Ptaki z cztefech 
stron świata” (kolor): 10.55 — Dla 
szkół — Nauka o człowieku (kl. 
VIII): „Układ oddechowy”; 15.40 
— Program I proponuje: 15.50 — 
Redakcja Szkolna zapowiada; 
16.05 — TV Informator Wydawni­
czy; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Teatr Młodego Widza — K. Sie­
sicka: „Beethoven i dżinsy”; 17.50 
— Z kamera wśród zwierząt; 18.20 
— „Gry i zabawy — ćwiczenia z 
folkloru” — film krótkometr.: 18.35 
— „Godzina Orfeusza” — magazyn 
muzyczny (kolor); 19.20 — Dobra­
no^ i Monitor (kolor); 20.15 — 
„Śląsk na XV-lecie OTV Katowi­
ce” (kolor); 21.25 — „Sześć czar­
nych koni” — fab. film prod. 
USA: 22.40 — Dziennik i wiad. 
sportowe; 23.10 — Z cyklu: Bez 
przerywników — śpiewa Mina.

PROGRAM II: 16.50 — „Podróże 
z piosenka” — rep. B. Pietkiewicz; 
17.25 — „Obrazy, obrazki z dziejów 
cywilizacji europejskiej” — cz. IV 
(kolor); 17.55 — „Pół godziny dla 
ambitnych” — program publ.; 
18.25 — „Włosienica” — franc. no­
wela kryminalna (kolor): 18.50 — 
„Naukuru, jezioro flamingów” — 
„Świat który nie może zaginać” — 
ode. IX. seryjny film ang. (kolor): 
19.20 — Dohranoc: 19.30 — Monitor 
(kolor); 20.10 — „Rówieśnicy”

(Przez Kraj Rad): 20.50 — 24 go­
dziny (kolor); 21 — „Lucjan i mi­
łość” — ode.III — program rozryw 
kowy TV NRD; 22 — Teatr TV — 
Jean Genet: „Ścisły nadzór”; 23 — 
Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.10 — TV Kurs rolniczy; 8.4 — 
Przypominamy, radzimy; 9 — Dla 
młodych widzów — Teleranek: 
Wizyta w fabryce piorunów, Gale 
ria, Naokoło świata, film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”, TV Klub 
Śmiałych; 10.20 — „Pióropusze i 
ostrogi” — program S. Szwarc-Bro 
nikowskiego, cz. V (kolor); 11 — 
Sportowy magazyn sprawozd.; 13 
— Dziennik; 13.20 — „Wejherowo” 
— z cyklu „Muzyczne wizerunki 
miast”; 14 — Przemiany; 14.30 — 
„Muzy bez etatu” — prezentacja 
zesp. amatorskich (kolor); 15 — 
Dla dzieci — Krakowski Teatr 
Baśni: „Legenda o oięknej Wity- 
sławie”; 16 — Z serii „Prawa bu­
szu” — film dokum. prod. franc 
„Pod osłona tarczy” (ode. ostatni 
kolor); 16.25 — „Azyl” — film do­
kumentalny prod. TVP; / 17.10 — 
Kryteria — felieton W./Loranca: 
17.25 — Estradowe spotkania: 18.35 
— „Tele-Echo” (kolor); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 20 — 
„Chłopi” — fab. film TVP — ode. 
III: „Zrękowiny”;\ 20.55 — PKF: 
21.05 — Alfabet rozrywki: „R — 
jak rewia”. Udział biarą: D. Rin 
i B. Czyżewski. P. Raptis. J. Grun 
wald i „En face”. Asocjacja „Har 
gaw i A. Rosiewicz, Ji Rawik, ze­
spół cygański „Roma”. T. Ross. K 
Rudzki. O. Sawicka i zesp. bale­
towy oraz aktorzy scen poznań­
skich; 22.10 — Magazyn sportowy i 
sprawozd. z międzynar. turnieju w 
jgździe figurowej na lodzie.

PROGRAM II: 15.25 — Dla mło­
dych widzów — „Zagraj mały mu 
zyku”; 15.55 — Sprawozdanie z 
ćwierćfinałowej rozgrywki Turnie 
ju Politechnik: 16.55 — Koncert 
Inauguracyjny Festiwalu Pieśni 
Zaangażowanej z Katowic: 17.55 — 
„Rozstanie” — filmy Wojciecha 
Hasa: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.05 — „Drezno 72” 
II Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki: 21 — „Z wizyta u Meloome- 
ny” — program publicystyczny: 
21.30 — 24 godziny (kolor); 21.40 — 
Opowieść grudniowa.

W grupie artykułów przemys­
łowych wyroby rodzimej pro­
dukcji są uzupełniane atrak­
cyjnymi towarami importo­
wanymi. Z ciekawszych po­
zycji wymienić warto tkani­
ny, przeznaczone dla pań na 
karnawał, wierzchnie trykota­
że męskie, krawaty, apaszki, 
rękawiczki, kosmetyki, peru­
ki (m. in. japońskie), galante­
rię dziecięcą, zabawki mecha­
niczne. Rynek otrzyma także 
pewną ilość wyrobów ze zło­
ta, w tym zegarków i biżu­
terii.

Na koniec informacja bezpóśred 
nio „pachnąca” świętami: w skle 
pach będzie można kupić jedno z 
50 000 sztucznych drzewek, a w 
przypadku większego na nie po­
pytu (oby!) pomyślano o dosta-
wach i 
choinek 
50 000.

uzupełniających. Również
.wprost z lasu” będzie

Z naszej strony wyrazić może­
my jedynie życzenie, aby wszy­
stkie te, atrakcyjnie — przyznaj­
my — brzmiące obietnice, zostały 
przez handel zrealizowane.

A. K.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • G. 15 (oraz w niedzie­

lę od 8 do 18) — szkoła przy ul. 
Floriana — wystawa kanarków. 
• G. 16 — Księgarnia ul. 27 Gru­
dnia — podpisuje swe książki G. 
Górnicki, a o 17 — N. Chadzini- 
kolau.

Jutro (niedziela): <0. 10 — 
przystanek autobusu 83 — zbiórka 
na wycieczkę Konarzewo — Szre 
niawa. • G. 11 — A Rektorat 
Akademii Rolniczej (ul. Wojska 
Polskiego 28) — dzień „drzwi
otwartych” A Muzeum Archeolo­
giczne (Wodna 27) — filmy oświa- 
'owe. A Szkoła przy ul. Obotryc- 
kiej 25 — zebranie ZBoWiD - Że- 
grze. • G. 17 — klub spółdzielni 
mieszkaniowej (Cedrowa 19) — 
.Podwieczorek spółdzielczy”. • G._ 

20 — klub „Od Nowa” — kabaret 
„Elita”, a godz. 23 koncert „Mu- 

jsica Viva”.
Poniedziałek: • G. 17.30 — Bi­

blioteka ul. Dzierżyńskiego 94 — 
wieczór poezji radzieckiej. • G. 
18: A Klub Plastyków („Arsenał’’) 
— prelekcja doc. A. Zydronia pt. 
„Tworzywo dzieła sztuki”. A In­
stytut Zoologiczny (Swierczewskie 
go 19) — zebranie otwarte Towa­
rzystwa Entomologicznego. a 
klub „Wierzbak” (Wojska Polskie 
go 6) — spotkanie z aktorem St. 
stańkiem. • G. 19 — Osiedle Ja­
giellońskie 77 — prelekcja M. Du- 
ralskiego o Bułgarii.

właśnie tak mniemam) za obo­
wiązkowość, solidność, ze­
wnętrzny wygląd, nie mówiąc 
już o wynikach brygad toro­
wych i warsztatowców, którzy 
nieraz pokazali, co potrafią. 
Mając na uwadze te dobre tra 
dycje, tym bardziej razi każdy 
fakt lekceważenia dobrych 
MPK-owskich obyczajów: czę­
stotliwość „stad“, nieprze­
strzeganie zarządzeń dyrekcji 
o obowiązku podjeżdżania bez 
zwłoki na pętlach do począt­
kowego przystanku, nieuza­
sadniona nieregularność kur­
sowania... A choćby to: pasa­
żerowie stale narzekają (pisa­
liśmy o tym wielokrotnie) na 
brak tablic z numerem linii z 
tulu wozów nowszego typu. 
Dlaczego do rzadkich wyjąt­
ków należy tramwaj, wyposa­
żony w zajezdni w taka tabli­
cę, ułatwiającą pasażerom 
orientację? Także „obiektywne 
przyczyny”?

Nie chcemy, wyczekując na 
przystankach, zastanawiać się 
ze strachem, co to będzie z tą 
regularnością kursów zimą, 
gdy mróz chwyci i śnieżek po­
pada. Stąd ten felieton, pisany 
z myślą o dobrych tradycjach 
naszych tramwajarzy.

ZDZISŁAW KADRA

Przerwa w dostawie 
wody

Wielkopolskie Przedsiębiorstw® 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu 
informuje, że w związku z pro­
wadzonymi robotami inwestycyj­
no - wodociągowymi przy uli­
cy Grunwaldzki"! nastani nrr»rwa 
w dostawie wodv w dniu 10. IŁ 
1972 r. od godz. 7—19 dla odbior­
ców w obrębię ulicv Grunwaldz­
kiej i ulic nrzvleełvch na odcin­
ku od ul. Miczurina do Cmentarza 
Janikowskiego.

W związku z nowvższvm wrósł 
sie mieszkańców oraz zakłady ® 
zabezpieczenie na ten czas zapa­
sów wody. (9789M)

Obniżenie ciśnienia
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych 1 Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi prowadzonymi na 
Trasie Chwaliszewskiej nastąpi w 
dniu 10. 12. 1972 r. od godz. 7 do 
godz. 18 poważne obniżenie ciś- 
nienia wody z możliwością cał­
kowitego zaniku jej dopływu do 
budynków położonych w rejonie 
bródki. Zawad, Głównej, Osiedla 
Warszawskiego.

Mieszkańców 1 zakłady przemy­
słowe prosimy o poczynienie odpo­
wiednich zapasów wody. (9689-Mł
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